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miesięcznie we Lwowie 
30 Mk., z dostawą do do­
mu 33 Mk., z przesyłką 
w Polsce 23 Mk., v innych 
państwach 26 Mk. Za 
zmianę adresu dopłaca się 

60 fen.
C«itd  po jddynczog* 
R U M n i na całym  

o b s z a ru  Polak i

1  U l a r h a
Honto ezekowe P.A.-0

KUR JER LWOWSKI
wychodzi codziennie o godzinie 6 rano

140.561.

Cesi? ogłoszeń:
Ogfosj«nia m ie js c o w e  (lwowskie 
ta. 1 wiwat nonparoil. M. 1*00 . 
Fanki na str. tekst, o 100*'. dro- 
iej. „Nadesłane* i „Nekrolo*i*r 
ta wisrro nonp. 4 Marki. J fe * 
■tunikity* i reklamy po kromo* 
ta  wiersz aos^. 7 Mk. Drobna 
agłoszem* 40 ten. od wyrazu a 
po 80 fan. tłustym Dia
poszukujących pracy po 30 fan. 
tłustym drukiem po 60 fen. Ggło- 
tsenia na niedzielę i kwinta o 

M %  drot*.

Ogłoszenia IftidieJ/UOW© (j>o»‘ 
lwowskie); zwykle 2 rnarii ** 
wiersz Aonparcil, nekrologi i na­
desłane 6 Mk., komunikaty i ra 
klamy 10 M k, drobne ogłoszenia 

10 fe»- od słowa.

Redakcja przy u!icy Ossolińskich i. 15. — U n ia  str aa] a przy ulicy Chorążczyzny 1. 26. — Redaktor przyjmuje wyłącznie między godziną ł —a. Biura Adininistracy* 
oiwarte codziennie od godz. 6. rano do 1- w południe i od godz. 3. do 6. wieczór. — Adres dla telegr.: „Kurjer', Lwów.— Rękopisów nie zwraca się. — le le f. redakc 19 
w  W araaawła prenumeratę przyjmują i pojedyncze egzemplarze sprzedają: Biuro dzienników „Prom ień', ul. Widok 19, oraz Aćmin. „Gazety Lud.“ , ul. Świętokrzyska 17

Nakładem Spółki wydawniczej „kurjera Lwowsk egc".

Karwina.
(Korespondencja własna „Kurjera Lw ow sk iego").

Karwina w  maju 1920.
Powoli znika w  dali staropiastowska baszta zamka 

cieszyńskiego, dumnie dźwigająca na swym szczycą  
polski sztandar. Pociąg pospieszny koszycko - bogu- 
mińskiej koleji żelaznej przeuijga szybko lesiste pod 
górze Beskidów, pnie się wśród łąk, skąpanych w  
soczystej wiosennej zieleni, mija dostatnie, czyste o- 
6ad:y, zdążając do bezcennej krainy węgla. Przedział 
zapełnia towarzystwo niemieckie, tematem rozm owy 
trudności aprowijzacyjne po stronie czeskiej; rację 
chleba zmniejszono do połowy, w  rzeczywistości brak 
go jeanak od .ygodnia zupełnie, nabiał ustawicznie 
drożeje, nawet cukru już mało. O djadam  czytaną 
gazetę, wyglądam przez oKno. Krajobraz zmienia się 
wzgórza małeją, przechodząc w  nizinę, rzadkie do­
tąd' tylko kominy fabryczne akazują się coraz czę- 
śę.hj, wśród pól i  łąk widnieją olbrzymie w ieżyce 
wind kopalnianych, płuca przywykłe do świeżego, 
górskiego powietrza, pracują ciężko, wchłaniając wy- 
zi i wy gazów  i  dym. Na stacjach mundury czeskie. 
Współtowarzysze podróży rozprawiają o polityce* 
Z rozmowy ich wnioskuję, że ani my ani Czesi syro­
pami Niemców nie posiadamy, a stanowisko swoje 
w  głosowaniu plebiscytowem zależnem oni czynią od 
wskazówek otrzymanych z Reichenbergu i od w zglę­
dów materjalnyeh. Ubi bene, ibi patria. Germańska 
zasada. Wyrocznią ich dr. Lodgemann, pragnący 
wzmocnić żyw ioł niemiecki w  Czechosłowacja, by 
przyśpieszyć w  ten sposób jej upadek, oraz połączyć 
się następnie z „Vaterlandeiu". Pociąg przyśpiesza 
biegu. Po obu stronach toru długie baraki i murowa-, 
nc. budynki, dalej kolonje robotnicze, w  giębi otoczo­
ny rozległym parkiem wspaniały pałac hr. Law i- 
scha. Chwi'a nerwowego turkotu po zwrotnicach, gw izd  
ostry lokomotywy, wpadamy na rozległy dworzec. 
Krzyki i  nawoływania konduktorów. Jesteśmy w Kar­
winie.

•  *  *

Olbrzymi szyb „Barbara" w  pełnym ruchu. Z  za­
wrotną szybkością rozw ija winda sploty długjch Iin4 
ginących w  ciemnych czeluściach szybu. W ózk i pełne 
czarnego skarbu wyjeżdżają na powierzchnię zjemi, 
v yrzucają węgiel dó przygotowanych wagonów*: a w ra­
cają znów w  dół po nowy ładunek. Z  wysokich ko­
minów dobywają się ciemne kłęby dymu, osianjajace 
całą kopalnię. Praca gorączkowa, automatyczna^ jak 
w  zegarku. Drogą od  domów robotniczych kroczy wol­
no grupka ludzi w  Ciemnych, zniszczonych ubranjach. 
Górnicy zdążają do pracy. Dziś idą <akoś ciężko j nie­
chętni;. rozprawiając żywo. Podbiega do nich młody 
chłopak, świeże snać przynosi wiadomości, mówj szyb­
ko. powtarzając w c :ąż uporczywie: ,;Cz>esi — Orło-* 
w a ". Górnicy przyśpieszają kroku, giną we wnętrzu 
budynku kopalni. Po chwili Odzywa się silny, prze­
ciągły głos syren. W indy pracują z większem jeszcze 
natęża nem. Z szybu wypadają osmolone grupki gór­
ników. Przed kopalnią zbierają się ludzie, coraz w ię­
cej ich przybywa. Na ławkę kamienną wstępuje w y­
soki mężczyzna czarny od pyłu węglowego. Prze­
mawia: —  „Cześ* W Orłowej pobi'i Polaków; aresz­
towali profesorów, są zabici i ranni". Tłum słucha 
milczący i  niemy, ręoe tylko ściskają sjhtóei rękojeści 
kilofów. Mówca m ówi krótko, dobitnie. Już kończy. 
Tłum się zaicołytsał. „Pracz z  Czechami"; "Sfą^k dla

Uderzenia wroga nad Berezyną odparte.
Ataki na południe od Dźroiny osłabły.

Warszawa. (P A T ) Komunikat sztabu gene­
ralnego w o jsk  polskich z 24 b. m !:

Ft cd in ku  na południe ić  Oźwiny słabną 
ataki nieprzyjaciela, skierowane dotychczas g łó ­
w ną siią w  kierunku toru kolejow ego przez G łę­
bokie nieprzyjaciel poncwił natomiast znaczne* 
mi siłami próby sforsuwania berezyny. Szcze­

góln ie atakowali bo lszew icy nasz p rzyczó łek  
w Borysowie. Wszystkie uderzenia na łinji rze« 
hi Berezyny zoztały krwawo odparte Na Ukra­
inie bez w ażnych  wydarzeń.

P ierw szy zastępca szefa sztabu generalnego 
Kuliński, gtneral-podporucznik,

Z a c i e k l e  a t a k i  m  dM i s t r e m  o d p a r t e .
Warszawa (Pat.). Komunikat sztabu generalnego 

W l  P. z  dnia 25. maja br. Nieprzy}ae*ef atakował za­
ciekle nasze prawe skrzydło nad Dniestrem Przy 
współudziale sprzymierzonych ukra ńskjch oddziałów 
o-iparto krwaw > Wdzyslrie ataki oraz wzdęto w kontr­
akcji miejscowości Zabokljcze i Opędówkę. W  rejo- 
nfF Zywcewa został rozbrojony statek bolszewjckj 
usiłujący wysadzić desant na prawy brzeg Dniepru. 
W zt :liśmy przytero 50 ji hców i kjlka karat, j nów ma­
szynowych. ■ Na przedpolu przj czółka mostowego K i­
jowa w  akcji vyypadówej zajęliśmy wieś Krasjłówkę 
i Trebuchowę. Na otfcfnku Dżwjay , Berezyny nie, 
przyjaciel atakuje w  dalszym ciągu Równocześnie nad 
Dnieprem bolszewicy zaatakowali nasz przyczółek Rze­
czycy Wszystkie uderzenia oddz;ałów czerwonych zo­
stały w  aktywnej obronie krwawo zlikw dowane 

Pierwszy zastępca szefa sztaba generalnego: 
KULIŃSKI gen. ppor.

—o —

Z  frontu podolskiego.
Warszawę (T e l. w l.) Na froncie podolskim 

bolszew icy zgrom adzili w iększą ilość kawalerji 
i przeprowadzają uparte ataki, które zostały jedna­
k ow oż odparte, g łów n ie  dzięki bohaterskiej posta­
w ie  naszej piechoty. N ieprzyjaciel poniósł bardzo 
ciężkie straty w  zabitych.

Na innym punkcie zaatakował nieprzyjaciel 
oddziały atamana Pawlenki, które odparły ener­
giczne ataki bolszewickie i przechodząc do kontra- 
ataku, zadały n ieprzyjacielow i c ę żk ie  straty.

Warszawa. (T e l. w l.) Masa zb iegów  bolsze­
wickich rozmaitej narodowości przechodzi na stro­
nę w ojska polskiego, lub na stronę w ojska  ukra­
ińskiego. Na porządku dziennym  jest odmawianie 
posłuszeństwa przez oddziały bolszewickie, które 
przeprowau; ają u siebie ciągłe zm iany na naczel­
nych stanowiskach.

Sytuacja na froncie je st pomyślna.
\Sarszama. (T e l. w ł.) W iadom ość fa łszyw a, 

podana przez „M orgen  Zoitung* i przedrukowana 
przez czeskie dzienniki, o rzakom ych n iepowodze­
niach armji polskiej i zagrożeniu K ijow a, w y w o ­
łała w  W arszaw ie  wielkie oburzenie. Żądają po­
wszechnie środków represyjnych przeciw  „M orgen  
Ze-lung*. Jeszcze zanim ogłoszono urzędowe za ­
przeczenie, nikt nie dawał tym kłam liwym  pogło­
skom w iary. Jak się dowiaduje wasz korespondent 
ze źródła miarodajnego, mimo silnyeh ataków 
bolszewickich w ostatnich dwóch dniach, sytua 
eja na froncie jesr zupełnie dobra i zarsą^Kono 
wszystko, celem utrzymania w pełni naszych 
pozycji. W yn ika  to już z u rzędowego komunikatu, 
który podkreśla, iż  ataki bolszew ickie zostały 
z w ielkiem i dla oo lszew ików  stratami zupę,nie od­
parte. K ijów  znajduje się nadai siinie w  ręku 
polskiem.

Zjazd stowarzyszeń pokojowych w  Bazylei
Lyon (Pat.). Radjo. Z  Borna donoszą: Wczoraj 

odbyło się w  Bazylei generalne zgromadzenie stowa­
rzyszeń pokojowych, które zebrały s i; po raz pierw­
szy od czasu wypowiedzenia wojny r. 1870/71 w spra­

w ie organizacji stosunków pomiędzy państwamj, które 
brały udział w  ostatniej wojnie i państwami neu- 
tralnemi. ZgTomadzenir wybrało komisję dla spraw 
L ig i Narodów, dla finansów i gesoodarstwa

PRZYCHYLNŁ GŁOSY FRANCUSKIE O NASZEJ 0- 
OFENZYWIE

Paryż (tel. wł.). Prasa francuska, a głównie 
“ Action Franęaise", podnosią znaczenie powodzeń,;- 
polskiego na wschodzie i z łznaczają, iż uznają zu­
pełnie zadania polskie jako najważniejszego czynnika 
europejskiego w  polityce wschodniej.

KONWENCJA Z GDAŃSKIEM
Warszawa (Pat.). W  tych dniach odbyła się kon­

ferencja w  sprawie zawarcia konwencji z Gdańskiem 
przy współudziale gen. komisarza w  Gdańsku Bjc 
siadteckśego. Postanowiono m. i., że wszystkie agend- 
rządowe w  W arszawie koncentrować się Będą w reh  
racie gdańskim parzy prezy djum Rady ministrów.
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Polski", “ Precz ż  stronniczymi Francuzami1' —  do­
tychczasowe milczenie zamienia się w  .m głą, żyw io­
łową Durzę. W  .stronę miasta rusza pochódt Poważ- 
r ie czwórkam i maszerują górnicy. Z  sąsiednich szy­
bów wychodzą podobne kolumny, łącząc się w  jedną 
Cała praca ustaje. W indy stanęły. W ózk i zwisają nie­
ruchomo nad wagonam i. Dym z kon fnów  staje s|ę co­
raz cieńszym i wnet całkiem niknie. Karwina straj­
kuje. Polski górnik protestuje przeciwko gwałtom  
czeskim.

• *  •

Dookoła koszarów żandarmerji czeskiej mrowie 
ludzi liczą ich na tysiące. Dostępu do wnętrza bu­
dynku strzeże oddział francuski. Okna szczelnie zam­
knięte żandarmi mężni wobec bezbronnych pocho­
wali się w  piwnjcy. Postawa tłumu groźna, górnicy 
domagają się rozbrojenia Czechów. Oficer francusk 
uspokaja wzburzonych, obiecuje wyjednać interwen­
cję korni ;j:. międzynarodowej. Tłum zwo'na rozchodzi 
się do domów, wybrawszy delegację, która ma w 

•Cieszynie przedstawić żądania górników. Żandarmi 
wychylają pśtrożnie g łow y z za przymkniętych okien­
nic. Przed koszarami pozostała już tylko ma'a grup­
ka ciekawych. Raptownie otwiera się brama, dwu­
dziestu żandarmów wypada na ulicę, łapią niedorost­
ków, którzy tylko w  roli w idzów  towarzyszyły po­
chodów! górników, biją jch po głowach, krnją bagne­
tami wiążą sznurami, pastwią się w  n|emjłosjemy 
sposób. Te^az odzyskali wobec słabszych. straconą 
poprzednio odwagę. Skutych odprowadza silny kon­
wój do Orłowej. Tak walczą Czesi.

•  *  •

Uboga, schludha izba. Na ścianie obraz Matki 
Boskiej Częstochowskiej. Za stołem, po Uparłszy gło­
wę spraeowanemi rękami, siedzi górnik, czytając 
„Gwiazdę Cieszyńską". Na łóżku; stojącem w  rogu 
pokoi u, klęczy kilkuletni chłopak, złożywszy drobne 
rączki do modlitwy wieczornej. Drżące usta dziocjny 
powtarzają za mpfką słowa pacierza.: „Daj Boziu 
z<frow i i facle i mamie i  pomagaj Polsce, naszej Oj­
czyźnie; do nij chcemy zawsze należeć, jej służyć, 
dla niej pracować".

..Tak nam dopomóż Bóg" — kończy za syna sło­
wami przysięgi górnik, kresowy obrońca polskości 

* *  *

Majowy wieczór. Tysiące gw iazd skrzą się na 
ezystem ni :bie. Jasne smugi elektrycznego światła 
zalewają cale Zagłęt ie, Gościńcem od1 Orlowej cja.gną 
szeregiem ciężkie wozy. Na njch kobiety i dzjecj 
z wylękłą twarzą, w  ubogie otulone chusty Ouok 
wozów  kroczą z  spuszczoną głową mężczyźni. Na 
ojcowiźnie pracowah w  pocie czoła na kawałek chłe- 
ba dziś bandy czeskie wyrzuciły ich z  własnych do­
mostw, wyganiając prec2 ,;do Polsk i". Nawet do­
bytku brać im z sobą nie dozwoljlj. Idą na żebraczą 
tułaczkę z ciężkiem sercem, idą u awolch szukać 
opieki, składiają cierpliwie ofiarę z  swego szczęścja 
na ołtarzu Ojczyzny, raczej cierpieć go łowi, niżby 
się wyrzec mieli polskoścj. Rzucają chwilami wzrok 
tęskny wstecz, do stron ojczystych, prysięgają w ró­
cić tam mścicielami, składając uroczyste słowa ślu- 
oowania, że będą strażą przednią huioom polsk,m, 
oswobodzającyjn staropolskie ziemice Śląska.

Dr, T  Lub

Nauka a życie gospodarcze.
W  kwietniowym, t. j .  czwartym numerze r. tż. 

miesięcznika lwowskiego „Przem yśl chem iczny" u- 
hazal się artykuł profesora Ignacego Mościckiego pl 
„Nauka a życie gospodarcze". Artykuł teri na czte­
rech stronicach formatu książkowego zawiera myśi 
tyle, że starczyłoby ich na tom pokaźny; jest on ^ak 
mistrzowsko zwięzły, że prawie niepodobna i po 
crostu szkoda go streścić, bo żal każdego opuszcro- 
■ ego zeń słowa a treśić jego jest tak ważna i tak do- 
iosła, że wszystkie czasopisma polskie powinnyby 

: i  powtórzyć dosłownie i  w całości na miejscu na- 
zelnem.

Autor tego artykułu, profesor lwowskiej szkoły 
■lilechnicznei świa owego rozgłosu twórca całych 
wvch gałęzi przemysłu elektrochemicznego, w  ar- 
-ule omawianym najpierw stwierdza, że nie ma 
tiego przejawu życia gospodarczego, któryby n e  
1 w  większej łub mniejszej mierze zależny od  nauk.; 

estęprie zwraca uwag'? czytelnika na to, że w  do- 
ie budowania od podstaw państwowości naszej na- 

hży zastanowić- się nad najżywotniejszymi elemen- 
cmi żyda gospodarczego, oraz nad tcmi jego dzie- 

-:ft:inami, które będąc najważniejszemi, zarazem w  
Irk największej mierzą zależą od rozwoju i  rozpow-

1URJ2R LW O W cK I z  dnia 21. maja 1920. Nr. 130.
 • i v i A ' * * *  *' ■■'     •• 1 I|M>|     1
szeehr.iei.ia nauki, a równocześnie tworzą główno wią­
zadła budowy państwowej. Takich elementów pierw­
szorzędnych profesor Mościcki wymienia trzy: 1) o* 
brona grania, 2) polityka i administracja, 8) wytwór* 
doOŚĆ.

źiaaen z tych eiementów sam, lun dwp z fiłeh bez 
któregokolwiek trzeciego nie wystarczają do wywal1 
-icztnia i utrzymania zupełnej niezależności kraju

W  dziedzinie pierwszej autor poprzestaje na 
stwierdzeniu dekonania w  niej przete nas wynjhtów 
zarówno duchowych jak materjalnych tak wielkich 
że wprawiły one w  podz’ w  inne narody,

D zhdzny dru ;iej autor również nie pomsra.
Co zaś do trzeciej; autor najpierw zniewala czy­

telników, by jasno zdali sobie sprawę z tego, że 
w  obecnym stanie ekonomicznym nie u'rzymamy dłu­
go niezależności państwowej, bo historja daje dosta­
teczną ilość dowodów, że zależność gos podarcza niec 
odwołairi?. i  niezwłocznie pociąga za sobą zależność 
polityczną. Praca więc nasza musi być tak u m i e ­
j ę t n a ,  aby mogła spowodować odpowiednio s z y b- 
k i wzrost bogactw narodowych, by m ogły one jeszcze 
w  porę przeciwdziałać skutecznie wielkiemu nacisko­
w i ekonomicznemu, wywieranemu obecnie ua nasz kraj 
z  zewnątrz.

Autor zatem wnosi że do tego jest nam niezbędna 
liczna rzesza ludzi wykształconych zawodowo Aby 
posiąść tę i-zeszfe, musimy nietylko pipłęgnować nau-

techniczną, ale i  utrzymywać ją na poziomje jak 
najwyższym.

Dalej prof. Mościcki stwierdza, że usposobienie 
ogółu polskiego bardzo sprzyja rozw ojow i nauk,: nau­
ka cieszy się u ogółu szerokiego szacunkiem ogól­
nym, ale ubóstwo narodu i państwa paraliżuje w  
zarodku ten jrpływ  dodatni sprzyjających wmiinków 
psychicznych: zarówno s z k o ł y  w y ż s z e ,  jak ich 
personal, u p o s a ż o n e  s ą z u p e ł n i e  n i e d o s t a ­
t e c z n i e ,  a co gorsza, te środowteka; z których 
głównie rekrutuje się m ł o d z i e ż  żądna wiedzy, znaj­
dują się w o p ł a k a n y m  s t a n i e  m a t e r j a l n y m .

A  w i°c  —  wywodzi dalej prof. Moścjcki — gdy 
idzie o obronę granie, istnieje w  społeczeństwie na- 
szem zrozumienie potrzeby nadzwyczajnych wysiłków 
finansowych, należy w ięc wytworzyć analogiczne u- 
świadomienie, że i ze strony gospodarczo - pr^myt- 
słowej, ekonomicznej grozi nam również wielkie n^e. 
b e z p i  e c z  e ń s t w o  u t r a t y  n i e z a l e ż n o ś c i ,  
że zatem należy i w  tym- kierunku zdobyć się na w y­
siłki nadzwyczajne. Musimy się zdobyć na ten wysi­
łek dodatkowy, a zdobyć się możemy, bo na cele 
obrony ekonomicznej; wypadnie nam wyłożyć tylko 
niewielką część tego, oo się wyłożyło na stworzeń e 
i utrzymanie ar nr i.

Tak samo więc musimy tworzyć, organizować, 
kształcić i  u t r z y m y w a ć  gruntownie przygotowa­
ną armję zawodowców, koniecznych do przetwarzania 
bogactw przyrod sonych Ojczyzny na dobra duchowe 
i materjalne, jak tworzymy, organizujemy; kształci­
my i utrzymujemy bohaterskich obrońców orężnych 
Ojczyzny.

Prof. Mościcki zatem żąda należytego wyposaże­
nia instytucji naukowrych w  środki pracy, oraz do­
radza, by uboga, a do nauki rwąca się młodzież po 
jak najstaranniejszej selekcji korzystała z  rozległej 
pomocy państwowej.

Myśl zbawienna! Nikt jej n}e może żyw iej przy­
gasnąć, iak ci, którzy z  przyczyny zawodu swego 
stykają się bezpośrednio z niedolą m łod ieży  LkaJe*- 
miukieju

A  w ięc dotacja na środki i instytucie naukowe, 
oraz państwowa opieka uczącej się młodzieży —  
to nasz racjonalny program ekonomiczny.

Prof. Mościcki kończy swój artykuł zdaniem: „Gdy 
idzie o zagrożoną ni .zależność naszą, nie oglądajmy 
się na obce w zory i zwyczaje, lecz obierajmy drogi 
chociaż niezwyczajne, ais jedynie prowadzące do 
celu".

Jako technik, autor artykułu omawianego, na­
wołuje do kultywowania nauki technicznej; pisząc 
w  czasopiśmie specjalne~n, nie idzie dalej, bo jego 
czytelnikom jest znany pewnik, że technika kwitnie 
tylko tam, gdzie oujnie kraewią się jej naukj podsta­
w ow e: matematyka, fizyka, enem ja i pozostałe naukj 
przyrodnicze.

Informując jednak o tej sprawie ogół szeroki win­
niśmy dodać do artykułu streszczonego objaśnienj-r, 
że na rozwój; techniki nie składają się jakoweś „od­
krycia" i “ wyra lazlti '  od nauki ogólnej; niezależne. 
Przeciwnie. Cały przemysł racjonalny jest to zastoso­
wanie techniczne ogólnych, teoretycznych zdobyczy 
naukowych i dokładne naukowe zbadanie, opracowa­
nie i wyzyskanie procesów od dawna znanych empi­

rycznie, stosowanych w  przeszłości ślepo, a więc 
przed naukowem zbadaniem wyzyskiwanych niedo­
kładni s nieekonomicznie, nieracjonalnie.

Budowa gmachu wykształcenia technicznego bez 
jednoczesnego kultywowania i rozwoju nauk ogólnych 
podstawowych byłaby budową bez podstaw, była­
by budową na ruchomym piasku elementarnego nie­
uctwa i dyletantyzmu, byłoby to hodowanie ślepy cii 
empiryków f  naśladowców, a nie świadomych twór­
ców*.

Narody bez porównania bogatsze od nas * o cale 
nnbo szczęśliwsze zatraciły I zaprzepaściły swój 
przemysł niegdyś kwitnący, gdy poszły tą fałszywą 
drogą; przykład najlepszy: Angłja, i jej przemysł 
icherrMzny, niegdyś świetny, dziś znajdujący się w 
upadku.

Kie zapominajmy o tym pouczającym przykładne, 
a zciazem pamiętajmy o tern, że nawet bezpośrednio 
technika obficie korzysta z  sil, kształconych pozornie 
po za obrębem zastosowań przemysłowych^ Na ki'ku 
lat przed wojną ankieta przeprowadzona w  Niem­
czech stwierdziła np„ że trzy czwarte chemików tech­
nicznych i  prawie dwie trzecie elektrotechników są 
to uczniowie uniwersytetów, “ doktorzy f i lo z o f }"  .spe­
cjaliści w  chemji ogólnej i fizyce teoretycznej, a np; 
uczniowie szkół zawodowych.

.A  więc gdy mamy tworzyć wielką armję zawo­
dowców, których walka ekonomiczna i techniczna ma 
utrwalić nas^ą samoistność, pamiętajmy, że źródłem 
fej arrnji oędą uniwersytety na równi z politechnika­
mi. W  takim jednak razie, jeżeli uniwersytety nasze 
mają sprostać temu zadaniu, muszą mieć na to środ­
ki. Należy więc najpierw uświadomić sobie, że samo­
dzielność wywalczą nam i  utrwala nie esteci, nie 
literaci, nie historycy i filo logow ie, ak. cj, którzy 
będą najlepiej obeznani z krajem, z przyrodą z me-i 
todami badania jej bogactw i ich eksploataći. Środek 
zatem ciężkości uniwersytetów naszych musimy prze­
nieść z nauk Ł zw. humanistycznych filologicznych' 
i historyczny-dft na nauki matematyczne i przyrodUji 
cze, dać tym naukom należytą oprawę, osobom ia 
uprawiającym możność owocnej pracy, oraz możność 
dokładnego i gruntownego kształcenia młodzieży, a 
samej młodzieży środki, by mogła i miała sję na czem 
kształcić.

Tymczasem katedry i pracownie nauk ścisłych w! 
uniwersytetach naszych są w  stan’’© opłakanym, a 
nawet rozpaczliwym pod względem miejsca, środ­
ków, narzędzi i  warunków pracy. Utrzymywać len 
stan trwale — 'to  znaczy skazywać kra} na nieunik­
nioną zagładę, na zaprzepaszczenie tegr^ co uzy­
skaliśmy męstwem, bohaterstwem i poświęceniem naj­
lepszych naszych synów i twórczą polityką zewnę­
trzną. Zygmunt W eyberg

.u-' ; ' prof. uniw. J. K.

W  sprawie połączenia się 
Kójek roln. i Tow. gospodarskiego.

Od p. Jana Wasunga otrzymujemy artykuł, bę­
dący odpowiedzią na umieszczony 23. bm. u nas 
art. Agronoma „Zamach na Kółka roln icze"

Jako referent s..atutu mających się połączyć to­
warzystw  na artykuł p. t. „Zamach na Kółka rol- 
jiicze" pospieszam z  odpowiedzią autorowi „A gro ­
nom owi". Rokowania toczą się od roku, w ięc ebvba 
nie są gorączkowe. Proje.ct statutu był przedmiotem 
dyskusji na pełnym komitecie Tow . Gosp. w e Lw ow je, 
liczącym kilkudziesięciu członków i ha porjedzenju 
Zarządu konstytuującego Małopolsk. Tow . Roln_ w  
Krakowie (złożonego z 48 osób), został jednogłośnie 
przyjęty.

„Roln ik" t "Przewodnik Kółek Roln." pomieści­
ły sprawozdania z obrad, więc ,;agronom“ ; czytają­
cy pi m a zawodowe, nie ma prawa mówić o tajemn - 
czości. Zwykłym śmiertelnikom" autor artykułu bięd- 
r.b sprawę i chaotycznie przedstawił, więc uważam 
sobie za obowiązek dać właściwy obraz.

Frzed wojną Ltnialy w  Ga’|:;i trzy towarzystwa. 
T ow  Kóiek roln. obejmowało działalnością cały kraj 
W  dniu 1 maja 1914 r. istniało 2098 Kółek roln., 
liżących  95-587 członków.

C. Ir. Gal. Towarzystwo gm p., działające na 
wschodzie liczyło 5.773 członków.

C. k. Towarzystwo rohtfcze w  Krakowie działało 
w  Galicji zachodniej. Liczbą członków i działalno 
śni i przewyższało Gal. Tow . Gosp.

To dwa towarzystwa były oficjalnie uznanymi



przez rząd f sejm reprezentacjami sfer rolniczych i 
one zagarniały lwią część subwencji państwowych 
i krajowych. Zdobywanie subwencji tak zaślepiło oba 
i jwrn  zystwa, że zaniedbały ściąg mia wkładek od 
swych członków i zeszły w  ostatnich latach swej: 
przedwojennej działalności© na agencje do rozdzjela- 
nia krajowych i państwowych subwencji.

Wkładki członków Tow . Gosp. wedle zamknięcia 
radi . za rok 1913 przyniosły marną kwotę 34.982 k o r , 
podczas gdy subwencje uczyniły 554.411 kor.

Kółka rolnicze, trzymane na djeedie prze/: stery 
rządzące, pokrywały same swe wydatki, a Zarząd 
główny w  r. 1913 wykazuje 87,z50 kor. własnych 
dochodów, 62.447 kor. zaś wydatków na ogólne kosz. 
ta zarzącTu. Subwencje Zarz. głównemu udzielone na 
rolnictwo, działalność oświatową, handlową; na stra­
że pożarne i t. p. wyniosły 278.567 kor.

Kółka rolnicze utrzymały więc swoją na samopo­
mocy opartą niezależność. Nagłe odebranie subwen. 
(p  mogło ograniczyć działalność T. K. R. na k^lka 
miesięcy, dopóki nie zwoła Rady ogólnej i nie nało­
ży na członków wyższych n i e c o  tylko wkładek bo 
.już 3 kor. na głow ę wystarczyło, by ODejść się bez 
rządu. Tow . Gosp. i Tow . Roln. bez pomocy pań­
stw ow ej stały przed? likwidacją. w  tem tkw*ła s ła 
Kółek a słabość towarzystw

W ojna światowa dotknęła najbardziej K. R. Dzia­
łalność ich chwilowo ustała. Organizacje powiatowe 
K. R. zawsze były słabe. Biuro Zar^ądU głównego 
(26 samoistnych ref© entów) traci prawie wszystkie 
sity. W  dodatku filar główny i ostoja pracy, dyr. 
Adamski umiera w  r. 1916, a zdrowie zachwiane nje 
pozwala prez. Cieleckiemu z poprziedUią wytrwało­
ścią poświęcać się utrzymaniu sprawności Zarządb 
głównego.

Lecz po gminach na zachodzie już w  r 1916— 1918 
•Kółka roln. odżywają; rozw ija się olbrzymia dzia­
łalność sklepów, składńic i  Związku ekonom. K. R. 
1 znowu Kółka są potężnym czynnikiem w  życiu wsj 
polskiej.

W  r. 1919 konieczność reorganizacji Zarządów 
pow. i Zarządu gł. T  K  R. staje się troską dawnych 
praoowniKów kółkowych i wogóle troską wszystk en 
działaczy ludowych.

W  tym samym czasie konserwatyści krakowscy 
panujący niepodzielnie w  Krakowskiem Tow. R o ln , 
zorjentowali się, że wobec zmiany stosunków spo­
łecznych i zmiany układu sił w  sejmie ani godziny 
ris utrzymają się już to dlatego, że chłopi stanowią 
olbrzymią vt ększość członków Tow1. kolr., wifęe mo­
gą ich zmajoryzować, już to dlatego, że bez subwen­
cji państwowych nie będą mogli towarzystwa po­
prowadzić. Rzucił] —  choć ciężką było dla nich po­
lityczną ofiarą —  hasło połączenia się z K. R.

W  chwili, gdy wschodnia część kraju była jeszcze 
terenem walki z Rusinami, rozpoczynają się pertrak­
tacje między trzema towarzystwami. Pierwotnie za­
mierzano poiączyć K. R. na wschodzie z Gal. Tow^ 
Gosp., a na zachodź fe z Tow . R. w  Krakowife. Zarząd 
głowhy K. R. miał siedzibę we Lwow ie, Kraków n|e 
mial tradycji kóHiowych, a że wogóle mało tam zro­
zumienia dla spraw wschodniej Małopolski, w ięc dzia­
łacze ludbwi, którzy pa-owaazili pertraktacje o po­
łączenie, godzili się na ten podział, który dla ludu 
polskiego i  dla myśli demokratycznej w e wschodniej 
Maiopolsce byłby klęską, bo byłby K. R. oddaj pod 
panowanie pocłotaków.

Na szczęście podolaey uważali zasady połącze­
nia się, przyjęte już przez kiakov skich konserwaty­
stów, dalej i rozumniej w  przyszłość patrzących, za 
zbyt przewrotowe i tyle przeszkód stawiali, że wresz­
cie doszło między T , K. R, a Tow  Koln. krakowskiem 
do porozumienia z pominięciem Gal. Tow . Gosp..

Ułożono wspólny statut.
W  lipcu 1919 r. W alne Zebranie Krak Tow . 

Roln. przyjęło nowy statut, 17. lipca zaś udała to u- 
ozynić Rada Ogólna T. K: R. Przybyło nas ze wschodu 
do Krakowa zaledwie kilkunastu delegatów. Z pi ze- 
rażeniem dowiedzieliśmy się, że grozi nam w  nieda­
lekiej przyszłości podział na wschód i zachód.

Traciliśmy popularną wśród luju nazwę „T. K. R.“
I przekształcaliśmy się na "M ałopolsk e Towarzy­
stwo rolnicze"

W  myśl nowego statutu Zarząd główny miał się 
składać z wszystkich przewodniczących towarzystw 
rolniczych, z członków wybieranych przez Radę OgóL 
ną w  liezbte o 6-cju wyższej Jd ljczby przewodniczą­
cych i 8 osób kooptowanych.

Stanowisko przewodniczącego pow . Tow . roln. 
wymaga niezależności maferjalnej, wolnego czasu, 
ruchliwsi nasi właściciele z.emscy mają największe
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szanse zdobycia ich. W  ten sposób konserwatyści 
licząc kilkaset głosów wśród ogółu członkjów, mdgli 
zdobyć 40 proc. mandatów w Zarz. głównym. Młodzi 
działacze ludowi dali się graczom konserwatywnym 
srodze wywieść w pole.

Nie konino na tfem. W edle m©sO najgłębszego prze­
konania —  fuzja w  i 1919 niie leżała w  interesie 
małorolnych. Sejm uenwalił zasady reformv rolnej 
i szcłCg ustaw korzystnych dla chłopów, ale że od 
ustawy do wykonania jej daleko, trzeba było walczyć 
zacięcie z administracją konserwatywną o wykonanie 
ustaw, o zmianę całego ustroju rolnego aż do pod­
staw. Kółka rolnicze, jako organizacja wyłączna mało­
rolnych. miały pełną legitymację, by stanąć do walki 
i walkę tę na całej linji wygrać.

Tymczasem fuzja odbierała wprawdzie konser­
watystom dotycnczasowe ich narzędzie: Towarzystwo 
rolnicze, nie wobec zależności od1 subwencji rządo­
wych było to narzędzie bezwartościowe, była to czcza 
firma, blichtr; natomiast fuzja spychała K R. ze sta­
nowiska reprezentantów wyłącza,® małorolnych na 
stanowisko reprezentacji całego-rolnictwa, która musi 
mieć na celu ‘n teras a ogóhio-rolnicze, a nie jnteresa 
tjuko małorolnych1. Fuzja łamała rozpęa ch}opa. u- 
sypiała jego czujność, bez jego świadomości zmie­
niała istota i faeść K  R.

Dlatego to na zeszłorocznej Radzie Ogólnej K. R. 
wystąpiłem z gwałtowną opozycją przeciw połącze­
niu. Uczyniłem to narażając się na wyrzuty i złorze­
czenia najbliższych moich przyjaciół politycznych.

Połączenie jednak mniej więcej legalnie przeforso­
wano.

Jeśli dzisiaj jestem zwolennikiem połączeń;a się 
Małopolsk. Tow . Roln. z Gal. Tow . Gosp- i referen­
tem nowego sratutu. po dłaiego, po iiew aż sytuacja 
po pierwszej fuzji jest inna.

Życie społeczne, czy polityczne płynie jak rzeka. 
Kie cofniesz w  rzece wody, żalami nie cofriesz w  ży­
ciu faktów dokonanych. Odpowiednio do skutków, 
jakie z nich wynikają, działać tr2 ;ba.

Od1 chwili połączenia interesa większej własności 
nie znajdują w M. T. R. stanowego uwzględniania 
na koszt państwa, jak w  Tow. Roln.; M. T. R. nie 
jest organizacją wyłączną ma'oro!nych, jak dawniej 
Kółka. Małopolskie Tow . Rołi. jest reprezentantem 
cgóinych interesów rotnjjctwa na zachodzie, a tyiko 
małortFnj eh na wschodzie bo tu istnieje -i działa 
Gal. Tow . Gosp. Organizacyjny dziwolągi.

Statut M. T. R. jako organizację powiatową prze­
widuje Io w . Rolnicze.

Chcesz mieć na wschodzie w  K. R. crganizacjję 
pow., to zakładaj obok Oddziału Tuw. Gosp. konku­
rencyjne Tow. Rolnicze. Na zachodzie jedro!;‘ a orga­
nizacja i spokój, a na wschodzie^ gdzj i z jednej 
strony wojna 6-letnia przerzedtzdia nasze szeregi, a 
walka z Rusinami wytworzyła poczucie konieczności 
Konsolidacji sił polskich, rób dwie organizacje.

Gdy więc w październiku 1919 r. Gal. Tow . Gosp. 
zwróciło się do M. T. R. z propozycją dawną, by 
K. R. na wschodzie odłączyć od M. T. R,, a przy­
łączyć do Tow , Gosp. we Lwowie, odrzudljśmy wręcz 
myśl podbiału i  po żmudnych pertraktacjach ułoży­
liśmy zasady połączenia na następujących podsta­
wach:

Nazwa: Związek Małopolskich Towarzystw ; Kó­
łek Rolniczych obejmujący działalnością cały kraj’

Prezes urzęduje przez 6 miesięcy we Lwowie, 
przez 6 mi es. w  Krakowie.

Zarząd główny z 40 członków wybieranych przez 
Radę Og. i 8 kooptowanych. Członkowie po połowie 
ze wschodu i zachodu. Zarząd dzieli się na 2 w y­
działy. Budżet i  ogólne zasady akcji hodowlanej, rol- 
Jniczej, oświatowej itp. uchwala Zarząd główny na 
plenarnych posiedzeniach. Wykonanie powierzone w y­
działowi lwowskiemu i krakowskiemu. Z chwilą zor­
ganizowania województw  łjezba wydziałów będzje od­
powiadać województwom.

Działalność Związku Lkon. K. Roln., Banku rolni­
czego, Syndykatu rolni;zego, w powiatach składne 
K. R. i Spółek handlowo-rolniczych, należących do 
Tow . Gosp., zostarie uzgodniona, a gdz;c będą wa­
runki po lemu, nastąpi połączenie.

Podstawę tow. stanowi Kółko rolnicze w  powie­
cie Towarze stwo rolnicze, Kółko R., liczące do 
40 członków wysyła do Zgrom. pow. 1 delegata, od 
40— 100 członków 2 delegatów, ponad 100 zaś 3 dele­
gatów, Do Zgromadzenia pow. wchodzą także delb- 
gaci składnic i spółek roln. handl. Nadto zaś na za­
chodzie dawni członkowie Tow. Roln. mają prawo 
wyb'erać przez lat 12 po 8 delegatów do Zgrom*, 
powiatowego.

URJŁR LW OW SKI z dnia 27. maja 1920. Nr. 130.

W e wschodniej Małopolsce jest wiele wsi, w któ­
rych nie ma dostatecznej ilości Polaków', a w ięc nje 
można stworzyć K. R. właścicielowi ziemskiemu rząd­
cy, nauczycielowi, naczelnikowi stacji!;,-; budhikowi: 
pocztmistrzow'. włościaninowi itp., który w  takiej wsi 
młeszka musi się umożebnić przystęp ao Towarzystwa.

Może on zatem należeć wprost do okręgowego 
Tow . Roln.. jeśli c.ołacs wkładkę co najmniej 400 mk f  
ma pełne prawa członKa, jeżeli mniej (minimalnie 40 
mk. p.i, to może uczestniczyć w obradach, a przy g ło­
sowaniu grupa członków płacących łącznie 4u0 mk. p. 
ma prawo wyboru 1 delegata o pełnych prawach.

W e wseh. Małopolsce do niektórych Oddziałów na­
leżą niePczni członkowie żydzi, którzy nje mogą na­
leżeć do K. Roln., gdyż tam członkiem może być tylko 
osoba wyznania chrześcijańskiego. Są to luozie uzna­
jący się wyraźnie za Polaków, więc nje leży w inte­
resie społeczeństwa polskiego wyłączać ich za naw .as 
życia gospodarczego i zmuszać do tworzeń ;a-; towa­
rzystw rolniczych żydowskich, korzystających z praw, 
ochrony mniejszości. Trzeba stworzyć im możność 
należenia do towarzystwa. Dlatego § 8 uległ tej mody­
fikacji.

Główny atak "Agronom a" zwraca się przeciw 
temu paragrafowi który jest dowodem, że ,,obszar­
nicy chcą zapanować nad ruchem ekonomicznym : 
społecznym w s i"  i który projekt połączenia czyni 
“ reakcyjnym i szkodliwym,. n,e nadającym Sję do 
przyjęcia".

‘ Agronom " oblicza, że 1200 K. R. na wschodzie 
będzie miało 1800 delegatów, ą ej ulegną majoryzacji 
przez 3.000 obszarników. Cyfra fantastyczna, a jąk­
ną agronoma kompromitująca. Dr. Brzeski (Materjały 
stat. dto sprawy rolnej) wykazuje w  całej Galicił 
2.572 właśeiel; tabularnych. Bać się trzeba tylko tych 
właścicieli, którzy mieszkają na wsi, są własnowolni 
i życiem sp-oiecziiem się interesują Konia z rSęd.om 
"agronom owi"', jeśli |ch będzie więcej mż tysiąc. Kół­
ka rolnicze na wschodzie będą miały po 2 delegatów 
(bo dzisiaj przeciętna ilość członków w  K .R. wynosi 
55) tj; 2.400 człorków

Związek Ma lup. Tow . i K. R. nie będzie klasową 
organizacją opanowaną przez obszarników, bo po­
tęga moralna 300.000 członków, którzy do końca b. r. 
znajdą sig w K. R. jest żywiołem, którego 2.572 ob­
szarników in copore zabranych nie ujarzmi. Te małe 
grupy, które się o to pokuszą, przegrają sromotnie.

W  K. R. przed wojną zaledwie 4 proc. rrrejsc 
przewodniczących zajmowali więksi właściciele. Byli 
więc nieobecni i są nimi dzisiaj, o Ile chodzi o pra­
cę u podstaw. Swoje oddziały Tow . Gosp. zaniedby­
wali wtedy, gdy Tow. Gosp ze subwencji ich uwzglę­
dniało interesa. Płacić nie lubią i nie umieją. Osta­
tnie pokolenie umie korzystać, ale nie św i.iiezyć. L i­
czyć możemy tylko na nielicznych ziemian-obywateli. 
Tych się nie boimy, owszem widzimy ich chętnie.

Jeszcze kilka spostrzeżeń ogólnych z życia towa­
rzystw.

Praca w towarzystwach, tó nic wybory powszech­
ne do sejmu. Praca to ciągła, bezinteresowna, ideą 
owiana. Kio jej więcej wniesie, ten będzie w towa­
rzystwie miał wpływy. Przykład': w  Oddzjele stryj- 
skim T. Gosp. br. Brunicki miał 627 członjraw. (w  tem 
tylko 25 właścicieli 7 dzierżawców, 13 rządców); za­
tem w ekszzośe chłopów i uo Rusinów, a nikt mu 
Oddziału nie próbował opanować.

Odwrotny przykład. Na 5.773 członków T. Gospt 
w  r. 1913 było 792 właścicieli, a 3.305 chłopów | nk
chłopom liczba nie pomogła.

Liczba sama w  pracy społecznej nie decyduje
Decyduje idea i świadomi dróg, które do n|ei prowa­
dzą, inteligentni pracownicy. A że nie umjem ułoży ć 
statutu, który by ich zastąpił, więc mam nadzjejię, że 
będziemy ich wspólnie z moim przeciwnikom wyszu­
kiwać poza martwą literą statutu.

Choć przeciw temu Kompromisowemu statutowi, 
który ma przyjąć 29. maja Raaa Ogólna w  Krako­
wie, da się wypowiedzieć mnóstwo pięknie brzmią­
cych zarzutów (sukces retoryczny pewny!), że nie 
demokratyczny, że kurjalny itp., bronić go będę bez 
najmniejszych skrupułów sumienia, iż  lud obszarnikom 
zaprzedaję. Choćbym obecnie przegrał jhko referent, 
to myśl połączenia w  niedługim czasie zwycięży.

Jan W as mig
wiceprezes Małopolsk. Tow. Roln

— - o —  y  ;
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Z  w BfsEow ich spraw ukraińskich.
Glosy ukr. prasy gelicyjskiej.

W innica została-prow izoryczną okoncą Ukrai­
ny. Organizują się tu główna urządzenia państwo­
we. Najaktualniejsza sprawa to organizacja armji.
Kia podstawie porozumienia atam. Pellury 
Z NaCh. Piłsudskim, w szyscy  galicjanie, którzy 
zgłoszą  się do armji ukraińskiej, mają bezzw łocz­
nie byc oddani ao dyspozycji Petlury. U tw orzono 
kom isję, która zająć się ma odebraniem majątku 
armji galicyjskiej. Do kom isji wchodzi z ramienia 
armji galic. poapulk. Bizanz. Z  galic. o ficerów  ba­
w ią w  W in n icy : Pułk. St. Szuchew ycz, kap. W a ­
ci k, kap. Huzar, por. M elnyezuk, por. S ycz i inni.

Charakterystyczne jest, iż  niektórzy sztabow­
cy z pom iędzy naddnieprzańców odncszą się nie­
życzliw ie  do galicjan. Przyczyną tego w zg lędy  o- 
sobistej natury. G rzeszy tem jednak i pułk. Sal- 
skij, minister spraw w ojskow ych .

Gen. Pawlenfto ju ż  po tej Stronie. M anewr 
jego  w raz z kawalerją kap. Szeparow ycza w zm a­
cnia pozycję w ojsk  uki., zw łaszcza  grupę pułk. 
IJdowyczęnka. T u  też znajdują się oddziały pułk. 
Rogulskiego. N ap ływ  ochotników Bardzo wielki. 
Po  wszystkich miastach tworzą się kadry now ych  
d y w iz j i : w  B erdyczow ie trzy, w  Żytom ierzu jedna.

Część arm ji gen. Paw lenki operuje przeciw  
bolszewikom  na ich tyłach od strony M ikołajowa. 
Bolszew icy stoją klinem ku Odesie, w  której znaj­
duje się jeszcze 4 tysiące w ojska  galicyjskiego.

OJ strony M ikołajow a prowadzi akcję fcawa- 
lerja kap. Szeparow ycza  i oddziały pułk. R ogiń ­
skiego i pom agają im koloniści niem ieccy z  Cłisr- 
sońszczyzny.

W iadom ości o pogromie galicjan W K ijo ­
w ie  przez bo lszew ików  okazują się przesadzone. 
Istotnie, przyszło  do konfliktu w  koszarach łuckich. 
B ojszew icy kazali żołn ierzom  galicyjsk im  w ystrzę- 

: lać swoich oficerów  ; ci jednak zw rócili karabiny 
! przeciw  bolszew ikom , w obec czego padło wielu 
•Udzi ze stron obu.

Do W inn ięy  przyjechali z  K ijow a  p rs rd ś fa -  
Tłieiele ułtr. fceoperetyw i pertraktowali z naczel­
nikiem intendaniury. Odw iedzili premjera Mazepę 
i niektórych ministrów, W  W in n icy  baw i obecnię 
dr. Makuch. Kom unikacja z K ijow em  normalna 
tak, że ustawicznie p rzyjeżdżają  tu rozmaite oso- 
stości urzędowe.

Oczekują przyjazdu w o jskow e j misji trancu- 
s łr s j pod komendą gener. MorsenePa, która zająć 
się ma organizacją arm ji ukr. Francja bow iem  —  jak 
donosi „W arszaw sk o je  S ło w o "  —  pokryć ma 
w szelk ie wydatki, zw iązane z tą organizacją.

Ukr. bryg. w Jabłonnie niemieckiem w  Cze­
chach opublikowała w  „P ravo  lidu“ oświadczenie, 
w  ktÓFem w  zw iązku  z  wym ianą not m iędzy so- 
w jeck ą R os ją a  rządemczeskim  protestuje przem w —  
temu, by uważać ją  za kontrrewolucyjne i przeciw  
proletarjackie wojsko, Brygada stenow i część armji 
republiki ukr., a g łów nym i celami je j są : zjedno* 
czenie wszystkich ziem  ukr. w  jedną suwerenną 
republikę, oraz oddanie całej ziem i rolnikom, a fa­
bryk roDotnikom. Do akcji Petlury odnosi się bry­
gada negatywnie.

? g spraw ukraińskich.
D » Pragi przybył Iwan Driwak, sekretarz ukr. 

Rady narodowej w  Ameryce oraz zjednoczonych 
grecko-katolickich bractw, grupujących około sto 
ysięoy członków. Po naradach z prezyd. Masa fo­

kiem i dręm Żatkowiczem, gubernatorem zakarpac- 
kiej Ukrainy, odjechał do Użhorodu (Ungwaru).

Na sokoli zjazd w Pradze przyszłą Ukraińcy 
z Ameryki siedmiu Sokołów, a 27. maja przyje- 
dzie okrętem „Rochambeau" u00 Ukraińców pod 
dowództwem M. Hauchyna, pracz Francję do Pra­
gi, a sfąd do Użhorodu. Wiozą oni ze sobą histo­
ryczne dokumenty, t. zw. środkowo - europejski 
A won, sztandar utar. i krzesła (!) na których prof. 
Masaryk i dr. Żątkowyęz podpisali we Fiiadelfji 
28. pażdz. 191B imieniem Czechosłowaków i Ukra­
ińców oświadczenie o niezależności środkowo-euro- 
pejskich narodów.

W  pierwszych dniach czerwca odbyć się ma 
w Rzymie konferencja przedstawicieli L g i naro­
dów od poszczególnych państw. Na konferencję tę 
wysłali też „karpatorusy“ żądania swe we formie 
rezolucji. Protestując przeciw zajęciu Galicji wsch.

przez Poiaków  i jp i administracji, domagają się 
w  rezolucji, usunięcia w ładz polskich z  Galicji 
wsch. i Ł em kow szczyzn y , w ydelegow ania  specjąl 
nej kom isji ceiern zbadania przestępstw auininisira- 
cji polskiej i przekazania zarządu tym  krajem L i­
dze narodów z  pozostawieniem  ludności prawa sa- 
mooKreślenia przez plebiscyt. (Jesi io robota paru 
agitatorów galicyjskich, bawiących na Rusi w ęg . 
G lorzym ią w iększość Rusinów węg, zaprząta je d y ­
nie m yśl w yzw olen ia  się z  pod jarzm a czeskiego. 
Rea. 1

W  K i j o w i e  rozstrzelali Bolszewicy —  jak do­
nosi ‘H:-om Dumee‘'‘ korespondent z W innicy —  
trzy tysięcy Gafcjcjan (?) a między mmi gener. Tar­
nawskiego i gener. Cirjea. W  W itn icy  znajduje sję 
brygada pułk. Bizanca; oo będziie z nią dąjej nje wia­
domo. W ojsko ukr. wyłazi z  lasów, wertepów debr —  
wszyscy kierują Się ku republikańskiej armjj ukr.

“ T a g l i c h e  R u n d s c h a u "  donosi O l o s ą c n  
m i I j o n ó w, deponowanych przez rząd ukr. w  ban­
kach berlińskich1. Po uekezce Petlury z Ukrąjjpy roz­
biegli się i inni członkowie jego rządu po ca tym 
świacie. Teraz zabiega PfeUura o rewindykowanie tych 
pieniędzy, banki jednak odmawiają wypłaty dlatego 
że na Ukrainie utworzyć się mjałą nową władzą, 
złożoim ze wszystkich partii. Wiadeńslpe ąota ukr. 
zaprotestowały telegraficznie przeciw  pretensjom Pfe. 
thiry i wysłały osobną komisję dó Bcrljna dla za­
łatwienia tej sprawy

S k t a d k i  na głodujących Hucułów, składane ob­
ficie na apel lwowskiego komitetu obywatelskiego U- 
kraińców, przekroczyły już sunę 50 tygięcy marek.

®asyl Bfibsburg zięciem b. hetmana 
Sboropadsbiego.

„Neues W iener Journal * donosi o ślubie W a ­
syla W yszywanego-Habwburga z  córką b. hetmana
Skoropadskiego.

F o i i t y & a i  z a g r a n i c z n a .

Nadzieja niemieckie.
„Ectio de Pąris“ dowiaduje się, że rząd nie­

miecki jest najlepszej myśii i pewny jest, że kon- 
feiencja w  Spa<* deprowrdzi do porozumienia. 
Sprawą wypłaty odszkodowań połączona ma być 
z kwestją ekonomiczną. Niemcy muszą mieć moż­
ność pracy, by móc zapłacić żądaną sume. Do 
pracy potrzeba im zaś węgla, Niemcy więc mają 
zamiar uzmeżnić sprawę odszkodowań od sprawy 
Śląską Górnego, który im jest koniecznie potrzeb­
ny (oczywiście!) Żądać również będą przyznania 
im 200.000 armji. Twierdzą bowiem, że annja ta­
ka jest im konieczna na wypadek, gdyby Polska 
w  wojnie z bolszewikami została pobita i gdyby 
bolszewicy zagrażali granicom niemieckim (!) Przy­
pomnieć należy, że5 na Zgromadzeniu nar, Koester, 
minister spraw zagr. rzekł: nie przestaniemy nig­
dy uważać Gdańska za miasto należące do nas 
i za część państwą niemieckiego.

Widzimy więc, że Niemcy z góry przygoto­
wują się wystąpić na konferencji w Spaa c=dą si­
łą przeciw Polsce. Cynizm zaś ich i bezczelność 
nie mą granic.

tył&eSiy popierają Ajstrję.
.Journal de Geneve* donosi, że Włochy tma- 

ły przyrzec Austrji poparcie w sprawie uzyskania 
od koalicji AUO iniljonów lirów Kredytu na zakup- 
no surowców i żywności. Austrja ma korzystać 
z uwolnienia od opłaty celnej w  wolnym porcie 
Trieście.

 ̂ i i ..........................
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Bolszetolcy zrjmil®  ehlady z ligu
gdyż oskarżają koalicję o popieranie Polski,

Zurych (Pat.). (Havas. Spóźnione). Radjo z Mo­
skwy donosi, iż rząd sowjetów przesłał rządom sprzy­
mierzonym notę protestującą przeciwko o.fenzywje 
polskiej.

Paryż (Pat.). Havas. ..Malin" otrzymał depeszę 
donoszącą, iż rada L ig i Narodów poś\vjęcj;a poaie- 
dzerte swoje obradom nad komunikatem rządu so­
w jetów  świeżo ojrzymauym. W  Komunikacje tym Czl- 
ezerh  oświadcza, że poparcie (? ), którego doznaje 
ofenzywa polska wyjaśniła zupełnie sytuacię. W  zwią­
zku z  tem rsąd sowje^ki uje zgadza rilr na p rzyb y łe  
do Rosji jafcojkołw ek komisji pozos.ającej pod patro­
natem L igi Narodów

Rada bigi narad, zrzuca na rząd so- 
u; eeki odpowiedzialność za rozbicie 

układów.
Paryś (TaŁ). Rząd francuski w j^ ła ł do rządu 

sow jetów  następującą dńpeszę: Do ktmisarza ludo' 
w ego spraw zagranicznych Caczerina, Moskwa: Rada

L ig i Narodów zbadała jak najdokładniej odpowiedź 
rządu sow jeiów  na radjo telegram wysłany przez radę 
dniu 17. marca 1920. Rada żałuje, iż i-ząd sowjetów 
po lak długiej: zwłoce w  odpowiedzi na propozycje 
rad> stawią srn rk i, które są równoznaczne z od­
mową, Odpowiedź stara się wykazać różnice m.ędzy 
państwarui k órych przedstawiciele są upoważidani 
do uczestniczenia w projektowanej ar.kiecje. L jga  Na 
rodów jest stowarzyszeriiem międzynarodowem, mają- 
cem na oelu zaprowadzenie sprawiedliwość^ ; po­
koju. Jej delegacje nie reprezentują tego lub ow ego 
państwa, lecz tylko samo stowarzyszenie. Liga R a ­
dów ma nadzieję, że rząd sow jetćw  zmodyfikuje s «p -  
-ją odpowiedź. Jeżeli rząd sowjetów nie będzj.e w sta- 
ułe przyjąć do 15. czerwca 1920 warunków postawia­
nych dnia 17 marca 1920 rada L 'g j Narodów składa 
nu rząd sow jetów  ca l] oćpowkdz': Dość za Uje przyj­
ście da skutku układów kióre miały na cefą tyiso 
poprawę ekonomicznej sytuacji śc  jata | stosunków 
ncjędzynarotrowycll^

Zmiany w poseistwach ^agrLnicznycb.
\Sarszaron. (T e l. w ł.) W ed ług obiegających 

w iadom ości liczą się tu z  odwołaniem  posła pol­
skiego z  Paryża Zam oyskiego i w  W aszyngton ie 
Lubom r-ikiego. Kola demokratyczne, dbające o od- 
powiedne obsadzenie naszych placówek zagranicz­
nych i o należyte ich funkcjonowanie, uważają ry­
chłą zm ianę w  poselstwach paryskiem i  waszyng- 
tońskiurn za konieczną.

-o —

Rla zjeździe P. P. S. zwyciężyła leroiaa.
F to n g r ń s  o ś r o ia d c z a  s ! ^  p r  ;ecic3 u  .ż istocpi  

w rząd z ie .

W & rszaora . (Par.) W  dniu 23. bm. n a c z w  ir- 
tem i piątem posiedzeniu Kongresu P- P. S. uchwa­
lono rezolucje podani" w czo r ij przez HSS w  spra­
w ie  pokoju, rozw iązania ssjmu i bieżących postu­
latów . W  sprawie wstąpienia do rządu zjazd  u- 
ch w a li):

Ohecni. a j j fu a e jj p rlltyc; ns nla d a je  hon^ 
yre t o » i  p odstaw y  do ztrPany z a s a ć n ię ^ g ą  ata* 
noroisha, iż  cz łon k ow ie  P. P. S . n ie pow inni

|(Bsłępować do h o a lie y jn e g o  rządu  Z jazd  stwier,
, dza, iż P. P. S. stoi na sta.iowisku m iędzynąrodo 

wej solidarności proletarjatu waicząęesjo o socja­
lizm  w idząc w  ideale socjalistycznym  najszczyt­
niejsze cele dążeń całej ludzkości, zaś w e  w spó l­
nej akcji caięgo św iata gw arancję urzeczyw istn ie­
nia tego celu. Z jazd  stwierdza, że t, zw . tr z s e is  
m ięd zyn arod ów k ą  (bolszew icka) jest ną ogó ł je d ­
nostronną organizacją kom unistycznych ż jiw m łów  
pod kierunkiem rosyjskiego bołszewizmu. W obec 
tego nasuwa się konieczność pcwoiania do zycja 
m iędzyn arodów k i now ej, ktdraby tączyła w szys t­
kie partje socjalistyczne, stojące na gruncie walk i 
kias, samostanowienia narodów, podjęcia ydadzy 
przez proletarjat i demokrację Z jazd poleca Radzie- 
naczelnej w ysłać na zjazd genew ski delegrtów  P, 
P, S., k tórzyby dziaUli w  tj'm  kierunku. Kongres 
uębwąlił polecić ęentrainemu Kom itetow i w yk on aw ­
czemu nawiazanie stałego kontaktu organ izacyjne­
go z  partjami socialistycznem i narodów w y zw o lo ­
nych z  pod jarzm a caratu, W  ciągu czwartego 
dnia obrad Kongres uchwalił program partyjny.
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Mowa posła pulsk.e^o w \£dhz$mgtonle i odpowiodz prezydenta ftiłsona.

Warszawa (Pat.). Dnia 15. bm. poseł polski w
Waszyngtonio ks. Kazimierz Lubomirski wręęzył pre­
zydentowi Stąnów Zjednoczonych W ilsonowi swoje 
listy uwierzytelniające, przycztin pcwiedzjał między 
innemt: M ogę urzijdownie w  imieniu całego narodu 
polski go wyrazkś Ci panie prezydencie uczucia naj­
wyższej czci i wdzięczności, jaką żyw i dla ciebie 
cala przeszło 30 miijonowa ludność Polski za to, że 
w przełomowym momencie tfzieję w  stałeś wzniosłym 
wykonawcą działa Opałrzności i wyrazicielem szla­
chetnych icŁei r.arodu amerykańskiego. Rola Stanów 
Zjednoczonych w  wiskopomnem dziele wskrzeszen;a 
Polski będzie po wieczne czasy jednym z najsławn;ej- 
szych czynów ludzkości i świetnym tryumfem idei 
braterstwa narodów. Polska odrodzona, wsparta po­
tęgą stanów Zjednoczonych patrzy spokojnie w  przy- 
-szlcść ' przerwana na 100 lat gwałtami trzech auto- 
kratyzmów, posłannictwo swoje podejmują z n-ezlcn.T 
ną wiarą w  tryumf idei wspólnych Polsce j Ameryce, 
przyrodzonych obu narodom w  d<"żnoś i do wolności 
i braterstwa. Na tych niewzruszonych podstawacn 
spóluośei duchowej obu narouów Rzeczpospolita Pol­
ska dąży do utworzeni,i jak najściślejszych stosunków 
ze świetną w  tylu dztotUieach przodującą światu 
Rzeczpospoitą Stanów Zjednoczonych,

Na zakończenie pragnę wyrazić wdzięczność, jaką 
odczuwa naród polski dla Stanów Zjednoczonych za to 
że w okresie naszej niewoli, w tym wspaniałym kraju

Bojówka czeska w Fiarwinie rozbro­
jona.

Cicsr^f! (Tel. wł.) W  nocy  ̂ 23 na 24 wtar­
gnęła do Karwiny bojówka czeska złożona Z 4U 
ludzi. Uzbrojeni w  Karabin maszynowy, rozkwa­
terowali gię przed ratuszem. Górn'cy polscy zażą­
dali interwencji w Cieszynie. Przybyły 4 samochopy 

i z żandarmami, którzy aresztowali Czechów i Pdsta- 
wili do komisji koalicyjnej w Cieszynie. Cłuebrano 

lim 1 karabin maszynowy, 30 karabinów, 30 bro­
wningów i 6 szabel

Komisia rpteb1scyteroa popiera 
Ś s ą s a k c w s ó w .

Cieszyn. (Tel, yvl.) \V Jaworku, Wapienicy i 
Jasienicy przyszło do starć miedzy zwolennikami 
renegata Kożdonia, t. zw. Ślązakowcami, dawniej 
gemianoflami, dziś czechofilarni, a robotnikami 
polsk nii. Z niewiadomego powodu włoska komen­
da miasta wysłała żołnierzy, którzy aresztowali 
30 robotników polskich. Odstawiono ich do wię­
zienia w Bielsku, w którem dotąd ich zatrzymano.

Przeciw gwałtom czeskim.
Warszawa (Tel. wł.) Dziś popołudniu przyjął 

Naczelnik Państwa w  Belwederze delegację maso« 
wego wiecu, który się odbył przedwczoraj vv po­
łudnie na placu Trzech Krzyży w sprawie gwał­
tów popełnianych pFzta Czechów na Śląsky Cie 
szyńskim.

Emigranci rosyjscy kokietują Polskę.
W £iszaw a (Tel. Wł.) W  związku z wiado­

mością o rzekomych rokowaniach reprezentantów 
kolonji rosyjskiej z rządem polskim w sprawie 
przyszłego stosunku Polski do Rosji, donosi „Ku- 
rjer Poranny", iż rokowan*a ta polegały chyba 
tylko na pewnych krokach p. Roaiczewa. Pt Ro- 
riiczew złożył mianowicie wizytę ministrowi spraw 
zagranicznych p. Patkowi i m'ał być dziś przyję­
ty na audjencji przez Naczelnika Państwa.

Niezależnie od em gracji rosyjskiej, jaka się 
obecnie tu skupiła, zjawił się w Warszawie szereg 
agentów i agentek politycznych 7 czasów carskich.

Narodowe stronnictwa robotnicze łą­
czą się.

TOarSZSWa. (Pat) Przy udziale 734 delegatów 
i delegatek reprezentujących 374 000 robotników 
zorganizowanych w Narodowem Stronnictwie Ro­
botników (N. S. R.), Górnego-“Śląska, Wielkopol­
ski, Pomorza, Westfalji i Womego MiaBta Gdańska 
«rąx Narodowego Związku Robotniczego (N. Z. R.)

lazły ccłiror.iiko przed prześladowaniami i  poszano­
wania odrębności narodowej. Lojalna praca tych w y­
chodźców i miłość ich dla Stanów Zjednoczonych a 
w  czasie ostatniej woiny dobrowotoe jch zacjąganje 
się znacznie ponad obowiązek ustąwowy, do szeregów 
armji anierykańsktoj i współ nj a przelana krew dla 
urzeczywistnienia wspótnyai ideałów jest zadatkiem 
przyszłych ni irozerwąjnyeh wręziów, przyjaźni j sza- 
.unku oou narodów'.

W  ODPOWIEDNI PREZYDENT W ILSON 

wyrazi} swoją radość z odiodzenia Taństwa polskjógo 
i nadzieję, że stosunki miedzy Polską a Stanam^ Zjed­
noczonymi będą miały charakter jak najserdeczniejszy,
00 przj niesie korzyść obu narodom. Naród polski 
w  urzeczywistnieniu swojch cełów I ideałów państwo­
wych, może J‘*czyć na dalszą przyjaźń Stanów Zjed­
noczonych Nic gasnąca wdzięczność za usługi, odda 
ne w  wclce o niezależność Stanów przez Kościuszkę
1 Pułaskiego, jako też za dalszą Wopóipcacę Polaków 
w  Ameryce, Którzy ną każde wezwanie spełn iaj swoje 
obowiązki obywatelskie i  przyczyniali się do rozwoju 
i potęgi państwa, nakazuje Stanom Zjednoczonym nieść 
pomoc wekrzaszonej do nowego życia Polsce. W  końcu 
przemówienia prezydent Wilson zaznaczył że gorące 
umiłowanie wolności, jaki. naród1 polski objawią jest 
rękojmią utrzymania obecnej formy rządu i w  zgodnej 
współpracy obywateli państwa polskiego.

działającego na terenie Kongresówki, Małopolski i 
Krisów wschodnich odt^ł się w dniach 23 i 24. 
bm. w Warszawie kongres raDotniczy, na którym 
przyjęto wśród powszechnego entuzjazmu uchwalę 
rozw.ą- ującą obie wyż wymienione organizacje i 
proklamującą jednolitą organizację polityczną pol­
skiej ki asy pracującej pod nazwą „Narodowa Par- 
tją Robotnicza" (N. P. R.). W kongresie wziął ró­
wnież udział min- pracy Pepłowski. Uchwalone 
przez kongres rezolucje domagają się zawarcia 
sprawiedliwego pokoju z równoczesnerp st wie rdze­
niem, że dotychczasowa zaborcza i obłudna poli­
tyką sowjetów przedłuża wojnę, którą Polska pro­
wadzi dla ugruntowania swojej niepodległości i w 
im.ę wolności narodów ciemiężonych przez Rosję, 
Następnie uchwalono wśród wielkiego entuzjazmu 
hołd dia armji polskiej i dla Wodza naczelnego. 
Wybiauo rÓYtnież delegację, która imieniem kon­
gresu złoży Naczelnikowi państwu wyrazy czci i 
hołdu- Kongres zażądał zniesienia oddzielnego mi­
nisterstwa b, dzielnicy pruskiej, przeprowadzenia 
nowych wyborów do Sejmu w dzielnicy poznań­
skiej, chwycenia się przez rząd jak najostrzejszych 
środków celem położenia kresu napadom Czechów
i Niemców na ludność polską na ziemiach plebi­
scytowych. Zjazd zażądał natychmiastowego uchwa* 
lenia konstytucji, powziął rezolucję przeciw ko obe­
cnej deicgacji polskiej w  Gdańsku, w sprawie cał­
kowitego sekwestru ziemiopłodów, oraz rezolucję 
wzywającą ogój robutmezy do energicznego pu- 
pierania pożyczki odroczenia.

ARES>Z I W A N I E  SZPIEGÓW NIEM W  ZAGŁĘBIU  
D*13R0WSKlEto

Wrjrrzawa (tel. wł.). Jak się obecnie dowiaduj!?, 
nadużycia straży granicznej w okręgu Żaglowa dą- 
brcY/skisgo przj brały wielkie rozmiary. WsKutek tego 
mia-ister spraw wewnętrznych wyjechał w tamtą s 'O. 
nę, aby osobiście zarządzić cc na.eży. Po aresztowanju 
kiiku oficerów straży, pochudzącycn z b armjj rosyj­
skiej, którym udowodnione przekupstwo, obsadzono 
całą granicę kadrą policyjną, która umyślnie w tym 
celu tam przybyła i zmieniono cały persona! gra­
niczny, Przekonano się bowiem, iż od dłuższe jo  czasu 
prawic bez przeszkód przemycano przez gTanicę złoto, 
srebio tytoń i bydło.

W ę g r z y  p o d p i s z ą  t r a k t a t
Warszawa (fel. wł.). "‘Naród" dowiaduje się 

kół dyplomatycznych, iż Węgry zdecydowały si£ pod­
pisać traktat wepsaiski. Wskutek tego przewóduijzą- 
cy delegacji węgierskiej hr. Apponyi oraz wszyscy 
hm.i delegaci podut si? do dymisji.

— o —

Rosyjska delegacja handlowa w Anglj
boficyn. (Pat) Havas (spóźnione). Trzecia de­

legacja handlową Rosji sowięekiej — jak podaje 
„Daily Mail* —  pizybyła do Londynu i udała się 
cło ministra spraw zagranicznych, a następnie zo­
stała przyjęta przez najwyższą rad; ekonomiczną. 
Delegaci zobowiązali się nie udzielać wywiadów 
ani też nie oddawać się propagandzie politycznej.

angielski radzi o wojnie polsko- 
rosyjskiej.

b^on- (Pat) Radio. Korespondent „Peln Pan- 
sien“ telegrafuje % Londynu, że Lloyd Gaorge 
przewodniczył tyczurąj ną radzie ministrów, która 
pńałą si% zajmować wojną rosyjsko-polską i kwe­
stiami odnoszącemi cię do konferencji w  Spaa.

Prezydent Desehanel wypadł z poeiągu.
Paryż (Havas) Dzisiejszej nocy prezydent De- 

schanel w droJze Montargus Buson uległ wypad­
kowi. Prezydent, pragnąc odetchnąć świeźem po­
wietrzem, wychylił się z okna wagonu i uległszy 
cnwiiowemu omdlemu wypadł na plant Kolejowy. 
Ocknąwszy się wkrótce z omdlenia prezydent udał 
się do najbliższego posterunku żandarmerji, skąd 
podprefekt z Montargus przyniósł go  do prefek­
tury.

Stan zdrowia ieyo zadowalający.
Paryż. (Havas) W wypadku kolejowym, któ­

remu uległ prezydent Desehanel pod Montargus, 
doznał on tylko lekkich potłuczeń i stan jego zdro­
wia jest zupełnie zadowalający.

Prezydent Meksyku rozstrzJany
Rowy SJgpk (Pąt) (HąVąs. Spóźnione). Depe­

sza urzędową z Meksyku donosi, ze we czwartek 
rozstrzelano p*-n, Carr^nzę.

Petain w Westfalji
Pąryż (Pat) Rądio. Marszałek Petain odoywa 

obecnie podróż inspekcyjną w  okolicach nadreń- 
skich. Udał się on nksamprzód do Kobiercu, gdzie 
wysoki komisarz rzuczypospolitej francuskiej Ti- 
rard wydął na jego cześć przyjęcie.

— —o -----
Kraków. (Pat) odbyły się tu obrady zjazdu 

delegatów Towarzystwa właścicieli realności z ca­
łej Polski.

Kronika;
KALERPAHZYK.

E * l l  rz. kat. F ilipa  N.; gr. kat. H rynorji m. ju iro  
rg. feąt. Jąąą p a p ie ż ;; gr. kat. Izydora w. — W sch ó f słoń­
ca 4-u3, gach «ć l

RżpĘP tllAH T fA T fU  M^rJSKiEGl
W e ,K s iężn iezka  cza d a .za ", operetka.
W e  c jiw ą i‘rek po raz p jenvszy , Ponad śa ieg” , dramat 

w  3 aktach {5t. Żoroins tiego.

H s  i i - f i '  J iB .
—  PoświęoeHće warsztatów kucłntj wolowych ocf- 

było się 23 b ą ;  o godz. 11. Pośw.);cenia dekonał 
proboszcz załogi VI. aa-mji Krystyn i w  krótkicm 
przfcmówięiTÓi zaznaczył ważność powstania warszta­
tów, których kierownictwo objął ppur. Kostluk w  
.r.ercu z. r. w  bardzo opłakanym stan te —  wśróa 
grądu kol zaczął owocną pracę —  tek, że obecnie 
warsztaty te tygodniowo sporządzają do 10 kuchen, 
a oprócz tego rozmaito naprawki d!fe poszczegól!* 
nych oddziałów. Następnie gen. Y I l i l jw s U  podniósł 
zasługi Jńęrownika ppor. Kostiaka i podkreślił cjęż- 
k|c warunki, w  jakich on objął Lieravmictwn, które 
zna doskonale, gdyż sam się żywo warsztatem inte­
resował i widział, jak z każdym driem warsztaty 
te si? ro iw łjaY. W  zastępstwie majora Zalrzew- 
skUgo, intendeaita VI, armji, major Eteissel podnosji 
zasługi i pracę żołnirrza polskiego na każdem polu. 
Następnie ppor. inż. iiostiuk zaprosił delegatów ną 
skrotnną przekąskę, w  czasie któ”ej gen Mbinowszi 
wzniósł toast na 'cześć Naczelnika Państwa. Z  de- 

? legatów jawili się ltpt. Pomsrsbach, ofic. łącznicowy 
Int. VI. arraji, major Drexler, reprezentant D. O  G ; i 
por. Drzewskj, kier. gł. magazynu żywnościow ego, 
por. inż. Bierpwka, ddw. Parku inżynferji NE 2, 
Ze straży b-zpicczeństwa por, Z. Rnopp. Z rolx)tnL 
ków  ślusarz C,.udzikowskij kier. warsztatów, który 
W łęrótkich, serdecznych słowach podzi^uwnR Iwni

wolności, miijoaowć rzesze wychodźców poiskłch zna.

z
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roendantowi, wzniósł toasr na cześć ssera jntend 
majora Zata zew? ki ago. W  końcu ‘mieniem zarządu 
por. Z. Knopp podz;ękował w  serdecznych słowach 
p, gen. Albinowskiemu za żywe zainteresowanie się 
od początku tymi warsztatami. Zabawa towarzyska, 
gwarna, trwała do godz. 3 po południu, wśród któ­
rej rozweselał towarzystwo deklamacją z życia żoł- 
niersKiego ppor. Czem> z Int. V i. armji. Na zakoń­
czenie wzniósł gen. Albinowski toast —  kochajmy 
się.'

—  DOM DZIECI LWOWSKICH NAD BAŁTY­
KIEM. Jak wiadomo, grono osóo, z inicjatywy dyrek­
torki szkoły im. św. Marji Magdaleny, p. Kruszyńskiej, 
postanowiło zakupić dom dla dziatwy szkolnej nad 
morzem polskim . Zebrano już na ten cei sporą sumę 
pieniędzy. Dla zrealizowania tej pięknej myśli wyje­
chali nad morze Bałtyckie kraj. inspektor szkolny p. 
Bruehnalski i naczelnik magazynów kolej, p Podńl- 
ski, który po dłuższych poszukiwaniach zdołali kupjć 
w e Wielkiej Wsi, w  powiecie puckim o m oj^ i gruntu 
od Kaszuba p. Antoniego Sosnowskiego za 20.000 
marek. Grunt położony nad zatoką pucwą, w miejscu 
gdzie półwysep Hela wystrzela ku morzu. W  m’’fej- 
scu tera, baiJzo pięknem, stanie budynek wakacyjny 
dla lwowskich dzcec! który w  zimie może służyć 
jako satorjum dla starszych. Budowa doim* zależy od 
dalszej ofirrności społeczeństwa, które niezawodnie 
nie poskąp’ na ten cel grosza

+ Antoni Głowacki Ze Związku Artystów do­
noszą nam: Dnia 20. z. m. zmarł członek Z. A. 
S. P., artysta dramatu i opery lwowskiej śp. An­
toni Głowacki. W  zmarłym traci teatr sumiennego 
i nader pożytecznego współpracownika, koledzy 
zaś najlepszego towarzysza. Obrzęd pogi zębowy 
odbył się w niedzielę dnia 23. na cmentarz łycza­
kowski przy współudziale licznego duchowieństwa, 
kolegów i towarzystw. Chór teatru miej odśpie­
wał pieśni żałobne, naa grobem zaś przemawiali: 
imieniem kolegów p. A. Okoński, imieniem Tow. 
„Skała", p. Jakóbczyński. Zmarły pozostawił 
po sobie żal serdeczny tych wszystkicn, którzy go 
znali bliżej, oceniając niezwykle zalety jego cha* 
lakteru i niewąpliwy talent. Cześć jego pamięci.

— Koncert na TOM- Dziś, 26 b. m., odbę­
dzie się na cele Towarzystwa oćhtony młodzieży 
koncert z współudziałem p. Ottawowej, prof. Wo- 
lanka, p. Kruglowskiego i p. Baczewskiej.

—  PODZIĘKOWANIE Wszystkim, którzy w  dniu 
mego juoileuszu okazali tyle serdecz” < j sympatii, a 
w ięc publiczności, prasie, koleżankom; kolegom • dy­
rekcji teatru składam wyrazy szczerej podzięki. — 
Kazimierz OkornickJ artysta i reżyser dramatu lwow­
skiego.*

— UTWORZENIE DELEGATUR OKRĘGOWYCH 
I POWIATOWYCH BYŁEJ GALICJI Z dniom 1. maja 
br. powołane zostały trzy okręgowe delegatury, mio­
nowi j:e : w  Krakowie (Krzysztofory), w  Przemyślu i 
we Lwow ie (gmach sejmowy). Nadto ustanowiono de­
legatów powiatowych dla poszczególnych powiatów.

Aż do chwili wydania ustawy o organizac;j Urzę­
dów ziemskich będą pełnjJj .delegaci otow iązkj ko­
misarzy ziemskich, w  szczególności -będą wydawali 
zaświadczenia na zniżki kolejowe dla kolonistów, u- 
dających się na zachód 1 kresy w  celu obejrzen.a ż e ­
rni w parcelowanych większych obszarach, kontrolo­
wali prywatną parcelację ttd.

R EPER TU AR  „CH O CH I IKA“  w  ogrodzie Jezuickim  : 
„Posługacz aktorem - farsa, „P rzy  szachach" sketch, oraz 
solo w ybitnych artystów. Początek koncertu o 6-ej, przed­
stawienie o 8-ej wieczorem . 3(i00

RmffiaHlfeaiy.
7. SAI.T KONCERTOW EJ. Dziś we Środę odbędzie się 

koncert na dochód Tow arzystw a ochrony m łodzieży. W y ­
konawcami bardzo interesującego programu będą pp. Ja­
nina Raczewska (śpiew), Helena O ttawowa (fortepian), K on­
stantyn Krugtowski (śpiew ) i Paweł W olanek (skrzypce)

W piątek dnia 28 b. m. wystąpi po raz drugi w  b ie ­
żącym sezonie znakom ity polski kwartet sm yczkowy. P ro ­
gram obejm uje kw artety Haydna i Beethovena oraz słynuy 
kwartet Schuberta na temat „Śm ierć i  dziew czyna". Pozo­
stała mała ilość b iletów  do nabycia w  m agazynie nut Sey- 
fartha. 3626

\Bbti zginanie pociągów na linji Tarnopoł-
Płoskirów.Dyrekcja kolei państwowych we Lwo­
wie donosi: Z dniem 24. maja br. został ruch 
pociągów osobowych nt. 223 i 224 na szlaku Tar- 
nopol-Płoskirów wstrzymany aż do odwołania.

H tiz slan e .
przepiękny dramat życiowy w 5 częściach pod tytułem:

yspa bezdomnych
( P r z e t o u t l z e n i e )

W  głównej roli najwybitniejszy artysta firmy Nordisk Hlfredl BHeiUdhef 
Doskonała gra artystów, Drzepickna inscenizacja i reżyserja dodaje dra- 

•matowi życia i wyrazu głębokiej myśli. R a d ło  dchorotaifc uzupełn ien ie

Dyrekcja państcooroycn kursów nauczyciel­
skich W Warszawie podaje do wiadomoŚJi publi­
cznej, iż na początku września b. r. będą otwaite 
dwa kursy pedagogiczno-metodyczne dla kształce­
nia kandydatów i kandydatek na nauczycieli szkól 
powszechnych: kurs dwulętni dia kandydatów z wy 
kształceniem conajmniej 6-io klasowem i kurs ro­
czny dla kandydatów posiadających świadectwo 
z ukończenia szkoły średniej. Nauka na kursach 
jest bezpłatna. Kursiści będą pobierali stypendja 
w wysokości dziesięciu tysięcy (10.000' murek ro­
cznie. Kandydaci na kurs dwuletni powinni mieć 
lat 17, na kurs zaś roczny 18 lat ukończonych.

Podanie % dołączeniem metryki urodzenia, 
świadectw szkolnych, oraz świadectwa zdrowia 
stwierdzającego uzdolnienie fizyczne do pełnienia 
obowiązków nauczycielskich — należy nadesłać 
pod adresem Państwowych kursów nauczycielskich 
w Warszawie (Koszykowa 31) łub złożyć osobi­
ście w kancelarji kursów (Wilcza 41, I. piętro) do 
15 sierpnia b. r.

Z  R a d y  m ! e | s h i e j .
Bardzo powoli schodzili się wczoraj ojcowie 

miasta na posiedzenie, którego początek oznaczono 
na godzinę 6. Dopiero w godzinę później zebrał 
się komplet.

Prezydent Neumann wygłosił na wstępie 
krótkie przemówienie, poświęcone pamięci zasłużo­
nego obywatela miasta, ś. p. Michała Makowicza, 
długoletniego radnego miasta, którego zwioki zło­
żono wczoraj na spoczynek wieczny. Radni po­
wstaniem z miejsc uczcili oamięć zmarłego.

Z porządku dziennego r. Schneider referował 
kwestję oznaczenia wysokości podatku wodociągo­
wego. Wobec znacznego niedoboru wodociągo­
wego, Rada miejska uchwaliła jeszcze w styczniu 
podwyżkę podatku wodociągowego z dniem 1 sty­
cznia, a ministerstwo uchwałę tę zatwierdziło. Lo- 
katorowie mają płacić już od 1 stycznia o 15 prc. 
wyżej, lokale sklepowe o 7 i pół prc. wyżej, a 
opłata za wodę używaną na wodomierze wynosić 
będzie od 1 kwietnia po 3 marki za metr sześcien­
ny. Raaa przyjęła powyższą sprawę do wiadomości.

Bez dyskusji przyjęto do wiadomości referat 
r. F e lsztyria , w sprawie wypowiedzenia zarzą­
dowi wojska polskiego kontraktu dzierżawy błoń 
janowskich na plac ćwiczeń wojskowych W ypo­
wiedzenie to nastąpiło ze względów formalnych.

Następnie przedstawił r. F e ls z tyn  zamknięcie 
rachunków miejskiego zakładu opałowego. W  dy­
skusji zabierali glos radni: Hauswald, Chajes, wi­
ceprezydent dr Schleicner, Aieksa.idrowiczówna, 
Soupper, • poczem zamknięcie przyjęto do wiado­
mości. Zamknięcie wykazuje za rok 1918/1919 nie­
dobór w kwocie 50.000 koron. Uchwalono zarzą­
dowi opału absolutorjum i wyrażono urzędnikom, 
a w szczególności kierownikowi, radcy Krausowi, 
uznanie za pracę, i postanowiono udzielić urzęoni- 
kom remuneracji.

Budżet miasta brooroa.
Nastąpił referat r. dr. Pazdry, jako general­

nego referenta budżetu gminy miasta Lwowa na 
rok 1919/1920. Referent podniósł, że komisja bu- 
dzetov,a proponuje, aby budżet przyjęto na pod­
stawie sumarjusza, który nie zawiera szczegółów, 
lecz tylko końcowe sumy każdej rubryki. Druko­
wanie tak'ego budżetu, jak w latach poprzednich, 
było w dzisiejszych czasach niemożliwe. Proponuje 
też komisja skrócenie dyskusji budżetowej w  ten 
sposób, aby po generalnej dyskusii, przyjąć szcze­
gółowy budżet „en bloc“ . Referent zaznaczył, że 
finansowa gospodarka miasta pozbawiona była bu­
dżetu przez dwa lata. Złożyły się na to rożne 
przyczyny, niezależne od miasta, Przedłożony bu­
dżet ma wartość orjentacyjną i wykazuje ogólny 
niedobór około 70 miljonów. (Szczegółowe cyfry 
podaliśmy onegdaj —  przyp. sprawozd.). Referent

przedstawił następnie poszczególne pozycje suma­
rjusza budżetu i wypowiedział szereg uwag na te­
mat przyszłej gospodarki oudźetowej, wyrażając 
zdanie, że równowaga budżetu naszęgo miasta na­
stąpi dopiero przy stabilizacji wartości pieniądza. 
W  końcu przedstawił referent 25 rezolucji komisji 
budżetowej.

Na wniosek r. dr. W e re s z c z y ń s k ie g o  po­
stanowiono odroczyć dyskusję generalną do środo­
wego posiedzenia, a to dlatego, że sumarjusz bu­
dżetu rozdano radnym dopiero przed posiedzeniem.

Przystąpiono do dalszego porządku dziennego. 
R. Terenk .oczy przedstawił wniosek w sprawie 
nabycia od osoby prywatnej ó portretów mieszczan 
lwowskich z XVII w. dia muzeum historycznego 
miasta Lwów a, za cenę 4,000 marek. Wniosek 
uchwalono.

Z referatu r. dr. P ierac ki ego  upoważniono 
syndyka miejskiego do wniesienia skargi przeciw 
Abrahamowi Schlechterowi o zapłacenie 127.500 kor. 
z pow odu nie dostarczenia gminie siana, i przeciw 
E. Kiuimelmannowt o uznanie za przepadła kaucję 
w Kwocie 5.650 kor. i zapłacenie gminie kary kon­
wencjonalnej z powodu nie dostarczenia fasoli i 
mąki kukurudzianej.

Na wniosak referenta ks. dr. Szyde l sKi ego  
uchwalono podwyższyć docentom gimnazjum im. 
kiólowej Jadwigi i 2-klasowej miejskiej szkoły han­
dlowej wynagrodzenie za godzinę z 20 koron na 
20 marek.

Przyjęto dalej w zarząd gminy fundację zapo­
mogową im. Berischa Wolfa Hausmanna i zapro­

testowano przeciw zamierzeniu pozbawienia miast 
\ prawa korzystania z państwowego podatku do- 
t chodowego.
| Na tern posiedzenie odroczono do środy.

MHSBMMW— RMES 
M e a . r o l o g j a

a c u z a  Ś W .
za spokój duszy ś. p.

Dr. Włodzimierza Iwasieczki
b. Seniora Stauropigiańskiego Instytutu, emer. radcy Pro 
kuratorji skarbu i adwokata —  odbędzie się d. 27. maja 
br. o g. 9-ej rano w  cerkw i Preobrażeńskiej RODZINA.

N a i d e s l a n e .
(Za rubrykę tę redakcja nie bierze odpowiedzialności'.

Dentysta Dr. Tadeusz Kasprzycki
ordynuje L w ów  ul. Rom anowicza 3. parter (przedłużenie 

ul. Akadem ickiej). 54

Dr. S. MIKOŁAJSKI
ul. Śniadeckich 6. II. p. ord. od godz. 3 -5 popoł. 

w  thorobucb wewn. 1 chor. dzieci. i

Ofiary i pokwitowania.
(Złożono w  naszej Administracji.)

Na flotę polską: Jadw. Osińska w Beńkowej Wisz­
ni 40 mk.; M łoazież szkolna 4-kl. szł oły w  Jag-jdn.cy 
147 mk.

Na cele plebiscytowe: Klasa V. filji gimnazjum 
w  S. mborze 114 mk.ę Z okazji ślubu Józefa i  Heleny 
Szymańskich 200 mk.; Pow. Organ. nar. w  Cieszano­
w ie ze zbiórki 420 mk.; Urząd1 paraf, w  Horyńcu 
35 mk ; Zarząd' szkoły w  Rudzic różanieckiej 32 mk. 
Jan Żuchowski z Narola 7 mk.; JadW. Osińska w  
Beńkowej W iszni 40 mk., Zam iisi kwiatów na trum­
nę śp. Adama Terlikowskiego, rozstrzelanego przez 
Ukraińców, Tadeusz Linde 40 mk.

Na ptebjs-yt cieszyński: Chacnum, Klimkiewicz 
Saiiiołas i Jackiewicz 40 mk.; Dzłedńszycka Zofja lflft 
mit J. W . 7 mk,; Znalezione w  biurze egzefangf
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rwmi przez pi. Sosnowskiego 10 K ; Florjan Zwoliń­
ski 31 mk.

i\ia onrortę kresów zachód Krut Na zebraniu „Ogni­
ska nauezycieisk." w  berzie dnia 18/IV. b. r. złożyły 
p. Ałbertówr a Z. 10 K, Antoniewicz Ant. 10 K ; 
Baiglej Karol 3 K, Fjałkowska M. 10 K f JatatM: WładJ, 
7 K, Kleszczyńska M. 10 K, Kowalska Z. 10 K ; Mysz­
kowska Z. 10 K, Sukniewiczówna Bronisława 10 K 
Stnisiński Michał 10 K. -  Razem 90 K.

Na wdowy i sjeroty po po1!sk*ch żoIMerzach: Gro­
no nauczycielslde szkoły męskiej im. św. Marji Magda­
leny zamiast kwiatów na trumnę kolegi śp. Micha­
ła Domazara 170 ink.; Tow . zaliczkowe urzędników 
pocztowych zamiast kw iatów  na trumnę członka rady 
nadzorczej śp. Emila Jaworskiego 50 mk.

Na ociemniałych żołnW zy polskich: Giono naucz.
szkoły męsk. im. św. Marji Magdaleny zamiast kwia­
tów na trumnę nołegi śp. Michała Domazara 170 mk

Na okńęt "Dzieci po iskch ": Z  okazji imienjn 
swojej dyrektorki 15/5. złożyły uczenice szkoły, żeń­
skiej w  Busku 300 mk.

Na kaplidę Orląt (L w ów ): Fersonal apteki Cnal-
bazanyego spadkobier. w  Stiyju 1Ó'40 mk.; CH Micha­
ła Muczuła, gospodarza z  Żulin, tytułem znaleźnego 
19*60 mk.

Na C“ erwony K rzyż: Pani A. H. jako dowód 
ekspjacji 25 mk.

no 1000 koron

spte „Diisiu n “ i 
Ę f f l p s p  w m

przyjm uje

„gsz i m r  s-ks
z ogr. por. 3605

ulwswi.iLUpptell

P A P A  dachowa p iły  cyrku­
larne, wagi, ciężarki, «e- 

peratory do mleka, narzędzia 
techniczne i ge tpoóarcze, ta­
czki, kosy, sierpy, siekiery, 
kasy wertheim . poleca M. 
K ierski. 3613

Kupo i sprzedaż.

0 S Ł 0 2 S E H I A .

Posady i prace.

Bi b l i o t e k a r k a  z di^n pra­
ktyką, specjalistka w  za­

kładaniu katalogów  podejm ie 
się urządzić i prow adzić  czy­
teln ię na prow incji. Zgłosze­
nia list. do Adm in. pod „B i­
b lioteka” . 3575

Różtre.
JNTERES zło ty  zrobi, zakaz- 
* p ieczy swoją rodzinę, ma­
jący  znaczną gotówkę, kto na­
będzie aziś grunta pod budo­
wę w  m iećcie Lw ow ie. Zgło­
szenia: Magazyn papieru Sta1 
nisława Abla, Lw ów , Legjo- 
nów  11. 3144

T APICERSKIE  wszelk ie ro­
b oty  przy jm u je Mach dski 

Sapiehy 41. 3544

EJSAJĄTEK ziemski i00-500 
**• m orgów , konieczn ie z 
budynkami, w ydz ierżaw ię  lub 
kupię. Lew icki, O ryszkowce 
dwór Kopyczyfiee. 3246

E j?L ’ P IĘ  obrazy wybitnych  
m alarzy polskich, meble 

antyczne, zegary. Zgłoszenia 
pisemne Admin. „K urjera* 
„Am ator*, 2887

WILCZURY rasowe piesek i 
suczka za 5 tysiące ma­

rek do sprzedania Bliższa 
: »  to mość Źródlana 26. 3614

Cft MORGÓW ezarnoziemu
p rzy  gościńcu, 8 I a. od

Przemyślan, nez budynków, 
po 10.000 marek, spizeda 
Brożek, Batorego 4. 3615

SPODNIE kam izelka, najle­
pszy czarny m aterjał nowe, 

peleryna gum owa naji. mate­
rja ł, stół, trym ódka, z działu 
w ynalazków , części do zega­
rów , stary zegar, flaszki apte­
czne. Dunin B ork .w sk ich  24. 
p iętro. 3639

Mieszkania.

WÓZEK na kółkach dla spa-, 
raliżowanego do sprzeda-1 

nia. L w ó w  Tarnow skiego 281II. 
ha lewo. Od 12-3. 3o82

RfflŁODE m ałżeństwo po- 
szokuje dwov. pokoji, ku­

chni z kom fortem  ewentual­
nie um eblowane od 15. czerw ­
icą. Zgłoszenia b iuro techni­
czne, Gołąba 15. parter. 3612

l i i  p s if t y  v l i l i i .
ogłasza konkurs na posadę technika drogowego. 
Wymagane są: narodowość polska, znajomość ni­
welacji, zdjęć tachymetrycznych i trasowania dróg. 
Do posady iej przywiązane są pobory IX. kate- 
gorji płac urzędników państwowych (około 1250mk. 
miesięcznie oprócz nowoprojektowanych podwyżek) 
oraz w czasie pomiarów i wyjazdów djety po 
40 mk. dziennie. Posada do objęcia od I. czerwca 
b, r. Podania z odpisem świadectw, praktyki i curri­
culum vitae należy nadsyłać do Wydziału powia­
towego w Tomaszowie. 3623

631

T Y L K O  H U  E K S f > O H T !
Mar.ntlady,

Sok malinowy,
Kandyty,

Miód sztuczny,
Syrup buracz. cukru,

Makuchy kokosowe (kusa dla tjdia). 
Kapusta.

Ogórki,
Suszone jarzyny,

W ęgiel drzewny 
PW  aisgsnssifl do sprzedani I W
H U R T 0 W N Y  H A N D E L  E . W E IS S

za łożon y  19otł T e le io n  4-8.

M O R A W S K A  O S T R A W A
u ł ica  św. Ł u k a s z a  4.

K o n i u s z e g o
do 20 par Koni poszukuje „Państwowe przedsię­
biorstwo eksploatacji lasów* w Rozwadowie n/S.1 
Reflektuje się na kawalera, inwalidzi wojskowi mają- 
pierwszeństwo. Zgłoszenia: Rozwadów n/S. Tartak..

3621

Narzędzia dla obróbKi metali 
ArtyKilły eleKtrotechniczne

d o s t a r c z a  
p u n k tu a ln ie  lu c o  s k ła d  W ie d e ń

S  SCHÓN, W IED EŃ  
VII. Hofsta llstr.  5a. O d d z i a ł  dla  

n a r z ę d z i )
Vfi B u r g g a s s e  Nr. "  i (O d d z i a ł

dla elektrotechniki 392

W I L N O
Domy, majątki, fabryki, apte­
ki, hotele, r. przedsiębiorstwa 
w  dużym w yborze. B iu ro  

k o m iso w o -  informacyjne 
Św. Jerska 2. m. 3. Mając 
obszerną k lientelę i agenturę 
przyjm uję przedstaw icielstwa 
rozm aitych fivm . 2355

Lokoisobil?, płrg! motorowe i parowe, Bruhy, 
Kultywatery, Sitwniki okazyjnie do sprze- 

» dania „ PI LO T ’ Lwów, Batorego 4.

BRACIA MUND, II

najlepszą wagonowo i 
8 częściowo oraz inne ma- 
“ terjaiy bud. dostarczają

m f o

HUT0 II10B1LE
o s o b o w e  i  o i ę ż a r o w o

l e r .  3i i .  iłsimtaw f i fc ip  i t i i i !  B i i p ,  Biel ii p
nowe z gv\ arancją faoryczną lub używane dosKor.aie zrem ontowane 

do natychmiastowego użytku, z pozwoleniem 
. . .  wywozu do Kongresówki i Galicji - - -

80

m m  opony i-węże, !-a za^raniozny towar wszsllish m i a r ś w  
Przybory samochodowe i części rezerwowe stale na składzie

X3VŁ^C >:2=Ł^r S 21L M O C B E C Z 3Ó W

Zygmout Em-imhi, Poznań
Firma sądownie zarejestrowana. — Biuro: Kantaka 8. 

Adres telegr. ISZRI POZNAŃ. Teiei. 3022 i 5202. Garaże: ul. Raczyńskiego 13/14.

u s u w a  pj ciągu 3  d n i  mydlana
„ M A S C  P - r a  I&EB2>Ył<

uznana przez poroagi le&arsftie.
Łatw o się wciera, ma przyjem ny zapach, nie plam i b ielizny 

i ciała, z łatwością się zm yw a wodą.
Żądać w aptekach i składach aptecznych ty iko  „Maść P -ra  
H ebdy" Z św ierzbowcem  na etykiecie Słoiki od 1—3 — 12 
osób. Tow  E. H ebda 1 Ska W arszawa, E lektoralna 18. Tel. 
1-37. Dia koni od św ierzby I parcha ,Ekwot-H ebda*. 

Skład na L w ó w  S. Slenzel, apteka, Hetmańska 8. 311

III 25822.
P rz y  odpow iedziach pow oły­
wać >ię na pow yższą liczbę

Intendantjra Okręgu Generalnego krakowskiego rozpi­
suje niniejszem konkurs na dostawę przedmiotów ekwipunku 
zimowego, a w szczególności:
200.C30 koszul wełnianych
200 000 par kalesonów wełnianych
200000 stu k nabrzuszników wełnianych 3577
200 C00 par skarpetek wełnianych
200 0 0 par ochraniaczy na pizegub rąk (mitynek) wełsian.
200.000 par ochraniaczy na kolana (nagolenników) wełnian.
200.000 par rękawic wełnianych
200.000 sztuk szali wełnianych 
103 000 sztuk koców Wełnianych.

Term in dostawy 1, w rześn ia 1920 r. O ferty na dostawę całej lub też 
częściowej ilości na leży wnosić do Intendanturv Okręgu. Generalnego krakow­
skiego, ul. .św. Gertrudy 1. 12. w  zapieczentowanych kopertach z napisem 
„O fe rta , najpóźn iej do 10 czerwca 1920. r.

Do o ferty  dołączyć należy w zo ry  oferowanych  przedm iotów . Dostawca 
zobow iązany tłożyć  wadjum  w  wysokości 5°/0 oferty , a w  razie  przyjęcia 
o ferty  wadjum  to  przem ienić na kaucję dla zabezpieczenia dotrzym ania wa- 
I unków dostawy, do wysokości 10“/o ceny oferowanych  przedm iotów , w  obli- 
gach Polskiej Pożyczk i Państwowej lub też w  gotówce na książkę wkładkową. 
Kaucja zostanie zw róconą po uskutecznieniu dostawy Intendantnra Okręgu 
Generalnego zastrzega sobie prawo całkowitego lub częściowego przyjęc ia  o ferty.

FABRYKA SIATKI JEDNOLITEJ METALOWEJ
(m C ta l ILŚPLOYJŚ) 15

Towarzystwo „S I Hr. Ledóciiowski I Ska“
w WARSZAWIE, Przemysłowa 24. — Tel. 72-35 

z o s s ' J C j k . 2 L . - f a .  U R . x j o ] B : c M : . - i o K r Ą .
do przerwie po czas wojny i wznowiła przyjmowanie OB5T&-

do robót budowlanych, że- 
lazu-betonowych i kanalizacyjnych; do ogrodzeń parków, skwe­
rów, ogrodó v ; na bramy, zabe: pieczenia okien i drzwi i t. p.; 
nadto przyjmuje wszelkie roboty z zastosowaniem siatki jednolitej. 

IW T * K A T A L O G I  i K O S Z T O R Y S Y  N A  Ż Ą D A N IE .’ * ^ 0
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SUfiNA ą  g  w ie iK im  wymrze gj
na ubrania męskie, kustyumg 
damskie, zarzutki i płaszcze dam­
skie i dziecinne oraz podszewki

Ł?1 s 3 s , d t « a t c t  £»JU.jfcv n e a u

S  Ralshl 4  Grocholski 5
Lwów, ulica Kutowbhiego liczba 7 (naprzeciw Katedry.

?>ayv.y- ■;;; ;... •/. • • * V.  V>./.-•
V.;v- . - -  • ••*r.r-v-,v- ;•%-.uV ■ ?V

Zakłady kąpielowe czeskie Iwliimj siny
H S A R l E N B A O - F R A t J Z E I I S B A S - K A R L S B A D  

S e z o n  o d  1 .  m a j a .

82poleca

| E n l l B r o t e , M .  ni. M u f t i

I p r o i a i z a c j a  z a p e w n i a s z . i -  s o n  o  c a ł e j  j c ł B i .

Pozwolenia na przyjazd i przejazd otrzymać można przez Czechosłowacki konsulat
w Warszawie, ulica Wielka 33

B8JT Zapytania i prospekty do miejscowych Zarządów kąpielowych. T  H 476

Kupię dwu lub 
trzypiętrowy ka-
3622 m i e n i c ę
w  śródmieściu Lwow a. W kład 
400.000 Mkp. O ferly  pisemne 
p rzyjm uje B iuro dzienników 
i ogłoszeń Gustawa Pikora 
Przem yśl, Dworskiego 14.

NAKRYCIA STCŁOWE
Z CHIŃSKIEGO SREBRA 2703

P O L E C A  A U T O M 1 F A L S K I
LW ÓW , UL. S031ESKIEGÓ L. 3.

Polskie Biuro Parceiacyjne wi Lwowie
Przeprowadza parcelację majątków 
ziemskich, organizuje nowe osady i 
WYRABIA POTRZEBNE KREDYTY

Dyrekc ję p row adzą Dr. Stanisław Grzesik i Dr. Leon 
Korencki, adwokaci we Lw ow ie, ul. B o u r la r d a  2.

Hartownia menopota sztucznych środków stodzącyeii

L u d w i k  H o s z o w s k i
Lwów, ul. Akademicka S

zawiadamia, że pobó r ? a :h  a ry  n y  za miesiąe

czerwiec S66o
zaczyna się z dniem 28. maja.

2Z00-*3HRK®WE BKCIE 
POLSKIEGO PRZEMYSŁU KBRKOWEGii

sawyiafinwo iiorzystBai assoiutsio pewna lokata Kapitału.
Zaliczki po 175 marek na k a id ą  akcję p rzy j­
mują pierw szorzędne Banki. Jestto p ierw sza w  
Państwie Polskiem  w ielka fabryka korków, li­
noleum i izo lacji korkowych, która zatrudni 
przeszło 1000 robotników. O lbrzym i zbyt jest 
zapewniony. C ło  ochronne wyklucza konku­

rencję zagraniczną. 3504

W j s u k a  d y w i d e n d a  i s z y b k i  w i r a s t  w a r t o ś c i  a k c j i  u N a t l l l w a .
Prospekty i deklaracje w y s v ł j  bezpłatnie

JNO AKCYJNA POLSK.ECO PRZEMYSŁU RflRKBWEG9u
W a r s z a w a  ul. Ż u ra w ia  I. 1.

C U K R O W N I E  • • •
CJOkYHIH, PODOŁA 1 R R Ó L E S K H

wszelkie zapotrzebowania swoje

na wyroby tecbnfcf.ne finnwwe
jako to . 478

uszczelnienia do aparatów saturac^jnych, dyfuzorów, wy-
parnie, pcm ? i t. d.

n r  p i i s y  e u m c i  i e  h r p ę d h e
przesyłają firm ie:

Dosi Handlowy -  CZESŁAW CHMIELEWSKI
t fJ f f l lS Z K m ,  -  f f la r sz s lh c m lra  52. -  Teł. 18-50
która gwarantuje dobroć towaru i fachowość obsługi.

Z R Ó B C I E  i  W Y  T O  S A L I O !

P. T.

Ufiuiejszem podajemy do łaskawej 
wiadomości, że z dniom 1 maja r. b. 
przejęliśmy firmę

T. Hlikulskl, Csnftala pługióra
•w Poznaniu

i nadal prowadzić ją będziemy pod finuą:

.C entrala P łu gom  i£ 0 .p .“

w zuaczuie rozszerzonych rozmiarach.
Poi et Am y się do dostawy psngóni p a roop jili n n f>  

rocsycfi, o raz ^ sze lk lcb  m aszyn ro ln iczych  jakoteż 
do remontu wymienionych maszyn na miejscu i w włas­
nych warsztatach.

Dosiarez.imy także części zapasowe do pługów paro­
wych i motorowych wszelkiego rodzaju.

Z prośbą o poparcie przedsiębiorstwa H-szego kreślimy
z prawdziwym szacunkiem 83

C Ł U l f i f i L f i  t t i f i l l f . t  1 o .  i i .  P 6Z H A H ,  n i .  Piotra Wawrzyniaka 23-30
Telefon 4152. . Adr. telegr. , CEI\TR0PŁU0“ -

Konkurs
Przy Inspekcji Szkolnej oki egu Włodawskiego 

w Parczewie
jest natychmiast do obsadzenia

p o s a d a  s e ' k r e t a r z n
Do posady tej przywiązana jest początkowo 

lX-ta kategorja płac, dająca około 1000 Mk. 
miesięcznie, aprowizację i inne udogodnienia.

Wymagana matura gimnazjalna lub semina- 
rjalna. Pierwszeństwo ma ą młodzi nauczyciele 
z praktyką biurową. Padania zaopatrzone w od- 
Disy świadectw i referencje, wnosić do Kance­
larii Inspektom SzKolnego w Parczewie do 
10. czerwca br. 3620

Zfc eedakiora naczefaegp: Dr. Włodzimierz JampokUL Druidem A. fioldmana. Lwów. ^icstuska. 11. RadJctor n tpnM zjik iy j: Tadeusz StaaMkii \


